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Przed 7-lefn‘a batalią
wielhopoiskiego rolnictwa

Głównym zadaniem 
dalszy rozwój produkcji

rolnej i hodowlanej

I sekretarz KC SED Walter 
ULBRICHT

Dr Hans LOCH, zastępca 
przewodniczącego rady mini­
strów, przewodniczący Nie­
mieckiej Partii Liberalno-De­
mokratycznej.

Hermann MATERN, członek 
Biura Politycznego KC SED i 
pierwszy Zastępca Przewodni­
czącego Izby Ludowej.

Ernst GOLDENBAUM. Za-
s^ępca przewodniczącego Izby 
Ludowej, przwodniczący Nie- 
ndeckiej Demokratycznej Par- 

Chłopskiej.
FOT-CAF (4)

Rozmowy między delegacjami
partyjno-rządowymi PRL i NRD

WARSZAWA (PAP)
10 bm. w godzinach przedpołudniowych w Urzędzie Rady 

Ministrów odbyły się rozmowy pomiędzy delegacjami pań 
stwowymi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

W rozmowach uczestniczyli 
ze strony polskiej: I sekretafz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów PRL — Józef Cy­
rankiewicz, członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych — A- 
dam Rapacki; członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów —•

Sesja naukowa PAN 
poświęcona 
40-leciu odzyskania 
niepodległości

WARSZAWA (PAP)
9 bm. w Warszawie zakończyła 

się 2-dnlowa sesja naukowa Pol­
skiej Akademii Nauk, poświęcona 
40-leciu odzyskania niepodległości 
Polski. W czasie obrad plenarnych 
i na posiedzeniach sekcji zrefero­
wano i przedyskutowano następu­
jące zagadnienia: polityczne zróż­
nicowanie społeczeństwa polskie­
go w okresie odbudowy Paustwa 
Polskiego, walka o charakter Pań 
stwa Polskiego w Jatach 1918—1919, 
aspekty prawno-ustrojowe kształ­
towania się niepodległości Pań­
stwa Polskiego (1914—1921), pro­
blem granic zachodnich, w okre­
sie odzyskiwania niepodległości 
oraz stosunek ówczesnych rządów 
polskich 1 mocarstw zachodnich 
do granicy wschodniej, W sekcji 
zagadnień kultury zreferowano 
problematykę teatru w okresie 
20-lecia, problematykę sztuki w 
tym okresie oraz problematykę^li- 
teratury.

Obrady sesji podsumował czło­
nek - korespondent PAN — prof. 
dr K. Płwarski. Zamknięcia sesji 
dokonała członek rzeczywisty 
PAŃ — prof. dr N. Gąsiorowska.

Stefan Jędrychowski; członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
członek Rady Państwa prze­
wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Ignacy Loga-Sowiński; czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Sejmo 
wej Komisji Spraw Zagranicz 
nych — Jerzy Morawski; pre 
zes NK ZSL, wiceprezes Ra­
dy Ministrów — Stefan Ignar; 
przewodniczący CK SD, zastę­
pca przewodniczącego Rady 
Państwa — Stanisław Kulczyń 
ski; wiceprezes Rady Mini­
strów — Zenon Nowak; sekre 
tarz KC PZPR, wicemarsza­
łek Sejmu PRL — Zenon Kli- 
szko; członek KC PZPR — po 
seł Edmund Pszczółkowski, dy 
rektor generalny MSZ — am­
basador Maria Wierna, amba 
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — 
Roman Piotrowski.

Ze strony .niemieckiej w roz 
mowach uczestniczyli: I sekre 
tarz KC Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, I za­
stępca przewodniczącego Ra-

współpracy między Polską Rzc 
cząpospolitą Ludową i Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną 
oraz inne zagadnienia z zakre 
su polityki międzynarodowej, 
interesujące obie strony.

Ramowy, trwające około 
3 godzin, upłynęły w atmosfe 
rze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia.

Wizyta w Belwe derze
9 bm. o godz. 11.30, członkowie 

bawiącej w Polsce, na zaproszenie 
KC PZPR i rządu PRL delegacji 
partyjno-rządowej NRD z I sekre­
tarzem KC SED — Walterem Ul- 
brichtem "na czele, złożyli w Bel­
wederze wizytę I sekretarzowi KC 
PZPR — Władysławowi Gomułce, 
przewodniczącemu Rady Państwa 
— Aleksandrowi Zawadzkiemu i 
prezesowi Rady Ministrów — Jó­
zefowi Cyrankiewiczowi.

W czasie wizyty obecny, był mi­
nister spraw zagranicznych — A- 
dam Rapacki.

Gościom ąiemieckim towarzyszył 
ambasador PRL w NRD — Roman 
Piotrowski.

Wizyta upłynęła w braterskiej, 
bardzo serdecznej atmosferze.

dy Ministrów NRD Wal-
ter Ulbricht, członek Biura Po 
'litycznego KC Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności, 
I zastępca przewodniczącego
Izby Ludowej Hcrmann
Matern, członek Biura Poli­
tycznego KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności— 
Erich Mueckenberger, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów i minister spraw za­
granicznych, przewodniczący 
Niemieckiej Partii Narodowo- 
Demokratycznej — dr Lothar 
Bolz, zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów, członek 
Prezydium Zarządu Główne­
go Unii Chrzęścijańsko-Demo- 
kratycznej — Max Sefrin, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów, przewodniczący 
Niemieckiej Partii Liberalno-
Demokratycznej dr Hans

Wystawa plakatu
polskiego w Indiach

Na wydziale sztuk pięknych uni­
wersytetu Baroda w Delhi otwarta 
została staraniem ambasady pol­
skiej w Indiach wystawa plakatu 
polskiego, która wywołała duże 
zainteresowanie wśród profesorów 
i studentów. Jednocześnie odbył 
się tam odczyt o nowoczesnych 
prądach w sztuce polskiej.

30 dzień procesu E. Kocha

Dokumenty oskarżają
Warszawa (pap)

* bm. — na wstępie 30 dnia pro- 
cesu Ericha Kocha — oskarżyciele 
Publiczni, zgodnie z zaleceniem 
$?du powziętym w poprzednich 
^'ach rozprawy, przedłożyli peł- 

teksty przemówień Kocha z 
i 1939 r. w języku niemieckim 

oraz tłumaczenia w języku pol- 
jak wiadomo, prokuratura 

8'osiła wniosek, aby przemóv, l ń 
ych Sąd wysłuchał utrwalonych 
a taśmach magnetofonowych.
Następnie rozpoczęło się dalsze 

“Jawnianie i odczytywanie doku- 
twnt”W zaWartych w akiach śledź 

a. Były to zarówno zarządzenia 
3au Niemiec hitlerowskich, ofi- 
Jaine wydawnictwa, fragmenty 
s*ążek, raporty i sprawozdania, 

Jak również — ocalałe dzięki ukry 
r u ich w czasie okupacji — mate- 

aiy dotyczące bestialstw okupan 
skiW ®’ałostockiem i Ciechanow- 
Su e**1' Jeden z dokumentów — to 

clle liczbowe zestawienie doty- 
c^Ce likwidacji przez hitlerow- 

w osób umysłowo chorych.
uh ciekawe są zarządze-
nv Państwowe' zawarte w oficjał

■ui Wydawnictwie hitlerowskim 
” cussische Amtsbuch”, okreśła-

jące zasięg władzy nadprezydenta 
Prus Wschodnich.

Wynika z nich jasno, że nadpre- 
zydent odpowiedzialny był na 
swym terenie za całokształt życia 
politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego. Inne dokumenty doty­
czą zarządzeń wydanych przez 
Kocha w chwili ewakuowania 
Prus Wschodnich. Wynika z nich, 
że gauleiter Koćh nie wypuścił z 
rąk władzy niemal do ostatniej 
chwili istnienia Niemiec hitlerow­
skich.

Ujawnione w tym dniu przez 
Sąd dokumenty wywołały gwał­
towną reakcję Oskarżonego. Przez 
prawie dwie godziny padały zna­
ne już z. wielu wystąpień oskarżo­
nego sformułowania o ,,socjali­
stycznych” przekonaniach Kocha, 
o wszechwładzy Himmlera, jego 
„największego wroga”, o tym, że 
partia narodowo - socjalistyczna 
„umarła” po puczu Roehma, że 
potęga III Rzeszy i Hitlera stała 
się możliwa do urzeczywistnienia 
dlatego, iż miliony prostych ludzi 
w Niemczech pragnęły... socjali­
zmu.

Loch, zastępca przewodniczą­
cego Izby Ludowej, przewod­
niczący Niemieckiej Demokra 
tycznej Partii Chłopskiej — 
Ernst Goldenbaum, członek KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności, zastępca ministra 
spraw zagranicznych — Otto 
Winzer, członek KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności — Hans Rodenberg, czło 
nek KC Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności — 
Bernhard Gruenert, nadmistrz 
w zakładach budowy dźwigów 
w Eberswalde Horst Schmidt, 
członek KC Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności i se 
kretarz delegacji — Peter Flo 
rin, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny NRD w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Josef Hegen.

W czasie rozmów omawia­
ne były problemy dotyczące po
głębienia wszechstronnej

W niedzielę 
spotkanie ministrów USA, 
W. Brytanii, Francji i NRF

LONDYN (PAP)
Rzecznik Brytyjskiego Mini­

sterstwa Spraw Zagranicz­
nych oświadczył we wtorek, że 
należy przypuszczać, iż mini­
strowie spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, W. Bry 
tanii, Francji i Niemieckiej Re 
publiki Federalnej spotkają się 
w najbliższą niedzielę w Pa­
ryżu, aby omówić radzieckie 
propozycje w sprawie Berlina.

(Inf. wł.)
Przewodniczący rad narodo­

wych wraz z kierownikami wy­
działów rolnych wszystkich 
powiatów i miast wydzielo­
nych woj. poznańskiego przy­
jechali 9 bm. do Poznania, by 
wziąć udział w naradzie zor­
ganizowanej przez Prezydium 
WRN w sprawie rozwoju rol­
nictwa w nadchodzącym sied­
mioleciu. Obradami kierował 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Fr. Szczerbal, referat 
oceniający poziom wielkopol­
skiego rolnictwa w okresie o- 
statnich trzech lat wygłosił 
wiceprzewodniczący — inż. T. 
Malinowski.

Dobiega końca drugi rok prak­
tycznego stosowania zasad nowej 
polityki rolnej ustalonej przez KC

Inauguracyjna sesja 
parlamentu 
francuskiego

PARYŻ (PAP)
Po sześciomiesięcznej przerwie 

w życiu parlamentarnym Francji 
rozpoczęła się we wtorek po po­
łudniu inauguracyjna sesja nowe­
go francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego.

W krótkim przemówieniu, kano­
nik Kir Fclior (najstarszy deputo­
wany), powitał nowych członków 
Zgromadzenia Narodowego.

Bezpośrednio po przemówieniu, 
de Gaulle opuścił salę obrad Zgro­
madzenia ^Jarodowego. Następnie 
przystąpiono do wyboru przewod­
niczącego Zgromadzenia Narodowe 
go, którym został Jacąues ChA- 
BANDELMAS (UNR).

Na przewodniczącego senatu wy­
brano, po raz szósty, Gastona 
MONNERYILLE.

35-Iecie OM TUR

Odznaczenia
dla działaczy
poznańskiego OZB

(Iirf. wł.)
Żywą kroniką polskiego boksu 

można by nazwać ludzi, którzy 
zjawili się 9 bm. na zorganizo­
wanym przez Poznański OZB spot

7 bm. odbyły się w War­
szawie z inicjatywy KC ZMS 
uroczystości z okazji 35 rocz­
nicy powstania OM TUR.

W czasie spotkania b. dzia­
łaczy OM TUR, które odbyło 
się w Urzędzie Rady Ministrów 
— wielu b. OM TUR-owców
udekorowano odznaczeniami
państwowymi. I sekretarz KC
ZMS M. Renke wręczył

PZPR i NK ZSL — powiedział m. 
in. prelegent — można więc już 
podsumować to, cośmy w tej dzie­
dzinie dokonali, tym bardziej, że 
takiego obrachunku w skali krajo­
wej dokonało XII Plenum KC wy­
tyczając zadania na lata najbliż­
sze. <

I tak zwiększyło się pogłowie by­
dła z 725.000 sztuk w 1955 roku do 
743.000 sztuk w 1958 r. W przelicze­
niu na 100 ha mamy obecnie 41,8 
sztuk, podczas gdy trzy lata temu 
mieliśmy 39,5 sztuk. Wzrosło rów­
nież pogłowie trzody chlewnej z 
75,9 na 78 sztuk na 100 ha. Zwięk­
szył .się nawet stan liczebny koni 
z 212.000 na 252.000 sztuk, co w do­
bie rozwijającej się mechanizacji 
należy uznać za objaw raczej u- 
jemny. Plony czterech głównych 
zbóż wzrosły z 16 do 16,5 kwinta­
la z ha, obniżyły się natomiast 
nieznacznie plony ziemniaków i 
buraków cukrowych.

Notując osiągnięcia trzeba do­
dać, że i nakiady na rolnictwo 
znacznie się zwiększjdy w omawia­
nym okresie. Wieś otrzymała od 
przemysłu w latach 1955 i 1958 ko­
lejno: traktorów 4.921 i 5.968, sno- 
powiązałek 5.870 i 7.099, żniwiarek 
15.322 i 18.306, kosiarek 19.093 i 
24.306, młocarni 47.995 i 49.960, sil­
ników spalinowych 1.214 i 1.830 
oraz silników elektrycznych 6.900 
i 10.820 sztuk. Jeżeli o te maszyny 
chodzi, to rynek nasz nie jest jesz­
cze nasycony, szczególnie w silni­
ki elektryczne wobec faktu, że 
1741 wsi posiada już światło i siłę 
elektryczną.

Rozwinęło się budownictwo. Do­
wodzą tego także cyfry. Cementu 
dostarczono wsi wielkopolskiej w 
1955 roku — 48 tys. ton, a w 1958 
r. — 80 tys. ton, cegły 72 miliony 
sztuk i 160 milionów sztuk w 1958 
r. nie licząc tej, którą wyprodu­
kowali rolnicy systemem polo- 
wym.

Mimo tych niewątpliwych o- 
siągnięć rolnictwa wielkopol­
skiego nie należy umniejszać 
wysiłków, gdyż zadania są du­
że i trzeba je wykonać podno­
sząc produkcję wszystkich 
działów gospodarki rolnej na 
wyższy niż obecny poziom. Z 
wytycznych XII Plenum wy­
nika, że ogólna wartość pro­
dukcji powinna wzrosnąć o 17 
procent. Dla woj. poznańskie­
go oznacza to podniesienie 
wydajności przeciętnej czte­
rech głównych zbóż do 20 
kwintali z hektara, ziemnia­
ków do 140 kwintali i bura­
ków do 250 kwintali. W pro­
dukcji zwierzęcej wzrost ma 
wynosić o jedną czwartą wię­
cej od stanu obecnego, bydła 
np. do 930 tys. sztuk, a trzody 
chlewnej do 1.700 tys. sztuk.

Podsumowując wypowiedzi dys­
kusyjne, przewodniczący Prezy­
dium WRN Fr. Szczerbal zazna­
czył, że wskaźniki wzrostu pro­
dukcji rolnej odnoszą się rzecz 
jasna do całego województwa. Zro­
zumiale jest, że w różnych powia­
tach kształtować się będą one róż­
nie. Wszystko jednak zależy od 
wysiłku samych rolników jak i w 
dużym stopniu od służby rolnej 
rad narodowych oraz organizacji 
i zrzeszeń zawodowych. Dlatego 
właśnie — zaznaczył przewodniczą- 

1 cy — zwołana została narada, aby 
’ do batalii o dalszy rozwój rolnic- 
’ twa przystąpić z. opracowanym i 
i przedyskutowanym w szczegółach 
’ planem, (kj)

kaniu. Wśród obecnych widzieli-
śmy pierwszego polskiego mistrza 
Europy — Aleksandra Polusa. wie 
lokrotnego mistrza Polski a zara­
zem wicemistrza Europy — Witol­
da Majchrzyckiego, wielokrotnego 
reprezentanta naszych barw naro­
dowych — Rogalskiego, króla nok­
autu — Jana Arskiego oraz wielu 
działaczy, którzy pamiątają niemo 
wlęce czasy polskiego pięściar- 
stwa.

Zebrali się oni na niecodziennej 
uroczystości. Z okazji 35-lecia 
istnienia Polskiego Związku Bo­
kserskiego wielu poznańskich dzia 
łączy, trenerów i b. zawodników 
zostało odznaczonych jubileuszo­
wym medalem PZB bądź też jubi­
leuszową odznaką. Lista odznaczo 
nych poznaniaków obejmuje 40 
nazwisk. Wśród nich — obok wy­
mienionych na wstępie — znaj­
dują się m. in. zasłużony działacz 
— T. Suszczyński, sędziowie Wł. 
Masłowski, Z. Misiorny, L. Chu­
dziński i J. Kowalski prezes 
POZB J. Knak, Edmund Adamski, 
Zygmunt Muschoł, trenerzy: Pa­
wlak, Winkler, Szymański. Szydło 
i Gorączniak, działacze: Gostyński, 
Nadolski, Graczyk, M. Derda, Ed­
mund Janiak. Zb. Szemborski, A. 
Świetlik i wielu innych. Medalem 
PZB został odznaczony również 
12-krotny drużynowy mistrz Pol­
ski — KS Warta. Odznaczenia wrę 
czył honorowy prezes PZB — Ka­
rol Bielewicz.' Spotkanie upłynęło 
w bardzo serdecznej atmosferze.

(Of.)

również wielu aktywistom OM 
TUR-owskim odznaki im. Jan­
ka Krasickiego przyznane im 
przez KC ZMS.

Na zdjęciu: Marian Renke 
wręcza odznakę im. Janka 
Krasickiego A. Rapackiemu. 
Z prawej Józef Cyrankiewicz.

CAF — fot. Kondracki

Nowa funkcja
gen. Sierowa

MOSKWA (PAP)
Dzienniki radzieckie z 9 bm. 

zamieszczają wiadomość, że 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło generała armii 
Iwana Sierowa z obowiązków 
przewodniczącego Komitetu 
Bezpieczeństwa Państwowego 
przy Radzie Ministrów ZSRR

POŻAR W KOPALNI RUDY
W kopalni rudy żelaza „Ł-2” w 

Łęczycy wybuchł pożar. Dzięki na­
tychmiastowej sprawnej akcji kie­
rownictwa kopalni szybko i *bez 
paniki wywieziono na powierzch­
nię wszystkich pracujących tam 
ponad 200 górników. Nikt spośród 
załogi kopalni nie odniósł obrażeń. 
Pożar udało się całkowicie zlikwi­
dować. Straty materialne są sto­
sunkowo niewielkie.

JUŻ 16 KOPALŃ WĘGLA 
WYKONAŁO PLANY ROCZNE 
9 bm. trzy dalsze kopalnie wę­

gla: „Kazimierz-Juliusz, ,Boże Da­
ry” i „Wujek” wykonały przedter-
minowo 
węgła.

roczny plan wydobycia 
Dzień wcześniej zadania

w związku z przejściem 
na inne stanowisko.

jego
roczne zrealizowały również
palnie 
ładź”,

„Komuna Paryska’ 
Wirek” i „Pokój”,

ko- 
,Cze-

W su-

W Warszawie sanna
(Inf wł.)

W dniu 9 bm. spadl w War­
szawie po raz pierwszy w tym 
roku obfity śnieg. W poszczegól- 
r.-c’ dzielnicach troskliwi ojco­
wie miasta przygotowują zimowe 
place zabaw dla dzieci: saneczko­
we tory i lodowiska. (K. Rzem)

Bohdan Piasecki 
został zamordowany

WARSZAWA, (PAP)
Prokuratura Stołeczna komuni­

kuje: w toku śledztwa Związane-
go z uprowadzeniem dniu 22
stycznia 1957 r. Bohdana Piaseckie 
go, syna przewodniczącego stówa 
rzyszenia „PAX”, w dniu 8 grud­
nia br. odnaleziono zwłoki Bohda­
na.

W związku z tym władze doko­
nują wszelkich niezbędnych czyn­
ności śledczych, o których wyni­
ku we właściwym czasie wydany 
zostanie komunikat.

mie plan roczny wykonało 16 ko­
palń.

DRUGI PIEC ELEKTRYCZNY 
W HUCIE „WARSZAWA”

9 bm. o godz. 11.30 dokonano 
pierwszego spustu stali z drugiego 
pieca elektrycznego w hucie „War­
szawa”. Zamknęło to pierwszy 
etap budowy stalowni, a miano­
wicie zakończyło budowę jednego 
r. jej działów, tzw. elektrostalowni. 
Drugi piec rozpoczął pracę o ok. 
4 miesiące wcześniej, niż to prze­
widywał plan.

NOWO MIANOWANY 
POSEŁ IZRAELA PRZYBYŁ 

DO POLSKI
8 bm. przybył do Warszawy no­

wo mianowany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Izraela 
w Polsce — Rechavam Amir.



Wezwanie
Nowo wybrany parlament Nie­

mieckiej Republiki Demokra 
tycznej zatwierdził w poniedziałek 
deklarację rządową premiera Gro- 
tewohla, określającą najważniejsze 
zadania polityczne i gospodarcze 
NRD. w deklaracji tej najbar­
dziej znamienne jest silne i jedno
znaczne podkreślenie 
charakteru całej 
zarówno zagranicznej 
wnętrznej naszego 
sąsiada.

pokojowego 
polityki, 
jak i we- 
zachodniego

Szczególnego jednak znaczenia 
w obecnej sytuacji nabiera za­
warte w tej deklaracji wezwanie 
rządu NRD, skierowane do rządów 
państw członków Paktu Północno- 
Atlantyckiego. Po raz pierwszy 
bodaj w historii rząd państwa nie­
mieckiego zwraca się do naro­
dów, które — w przeszłości pada­
ły ofiarą niemieckiego miłitaryz- 
mu, z apelem o przeciwstawienie 
się dalszym zbrojeniom Niemiec. 
Wezwanie rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dotyczy 
wprawdzie sytuacji w drugim pań 
stwie niemieckim — Niemieckiej 
Republice Federalnej, ale wartość 
jego jest tym większa i tym bar­
dziej zasługuje ono na uwagę, że
przecież inicjator apelu
NRD prowadzi politykę na wskroś 
pokojową. Przykład Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, przy­
kład państwa niemieckiego bez 
militarystów, państwa niemieckie­
go bez jakichkolwiek roszczeń te­
rytorialnych dowodzi, że możliwa 
jest pokojowa egzystencja i roz­
wój całego narodu niemieckie­
go. Jest to zaś potrzebne dzisiaj 
Niemcom, niezależnie od tego, w 
którym z dwu obecnie Istnieją­
cych państw niemieckich żyją, 
potrzebne jest Europie 1 całemu 
światu.

Wezwanie rządu NRD, zmierza­
jące do niepogarszania.skompliko­
wanej sytuacji polityczno-militar­
nej w Europie i w Niemczech, je­
śliby tylko zostało przyjęte przeze 
zainteresowane rządy, dobrze przy 
służyć by się mogło narodom, któ­
re nie chcą więcej zniszczeń 1 wo­
jen, narodom, które swoją przy­
szłość opierają na pokojowym roz­
woju gospodarki * na pokojowej 
współpracy międzynarodowej. A 
pośród narodów tych — rzecz naj­
ważniejsza — znajduje się również 
naród niemiecki.

Dobre rady
W obliczu nowych wydarzeń 1 

propozycji w kwestii nie­
mieckiej rząd kanclerza Adenaue­
ra zajął znowu zdecydowanie ne­
gatywne stanowisko.

W obliczu ofensywy dyploma­
tycznej Wschodu, mającej na celu 
uregulowanie sprawy berlińskiej 
kanclerz Adenauer wystąpił z we­
zwaniem do jedności działania par 
tii politycznych w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Celem tej 
kampanii Jest mobilizowanie opi­
nii publicznej NRF na rzecz prze­
ciwstawienia się jakimkolwiek ro­
kowaniom ze Związkiem Radziec­
kim.

Postawa kanclerza wywołała 
wprost odwrotną reakcję także w 
niektórych kołach zachodnich oraz 
całą kampanię polityczną w pra­
sie zachodnioniemieckiej. Duża 
część dzienników' stoi na stanowi­
sku, że sytuacja, jaka istnieje w 
podzielonych na dwie części Niem 
czech nie jest normalna i nie mo­
że trwać wiecznie. W związku z 
tym komentatorzy sugerują ko­
nieczność podjęcia rozmów na te­
mat kwestii niemieckiej oraz ko­
nieczność pogodzenia się z ewen­
tualnymi ustępstwami, jakie po­
czynić będzie musiał w takim wy-
padku

Idea

Wierzymy w zwycięstwo rozsądku
i ducha współpracy międzynarodowej

Apel PAN do konferencji w Genewie
WARSZAWA (PAP)
Polska Akademia Nauk wystosowała do obradującej obec­

nie w Genewie konferencji w sprawie zaprzestania doświad­
czeń nuklearnych — następujący apel:
„Polska Akademia Nauk i 

wszyscy uczeni polscy z zain­
teresowaniem i nadzieją śledzą 
obrady konferencji genewskiej 
w sprawie wstrzymania do­
świadczeń z bronią jądrową i 
atomową.

Dotychczasowy przebieg o- 
brad zdaje się wskazywać, że 
istnieją konkretne możliwo­
ści osiągnięcia porozumienia 
między mocarstwami w tej 
tak istotnej dla ludzkości spra 
wie, że zniknie groźba dla wie

kowego dorobku kulturalnego 
wszystkich państw i narodów, 
że ustanie dalsze zatruwanie 
atmosfery szkodliwymi pro-

BĄDŹCIE CZUJNI!
W salach wystawowych Pa­

łacu Kultury i Nauki to War­
szawie otwarta została wysta­
wa p. n. „Bądźcie czujni — 
śmierć atomowa grozi" zorga­
nizowana przez Ośrodek Kul­
tury i Informacji NRD.

CAF — fot. Kondracki

rząd

Humphrey złożył sprawozdanie
Eisenhowerowi

o rozmowie z Chruszczowem

duktami radioaktywnymi i ne 
gatywne skutki tych doświad­
czeń, nie tylko dla obecnie ży- 
jącej generacji, lecz i przy­
szłych pokoleń.

Nikt bardziej nie jest świa 
domy niebezpieczeństw zwią­
zanych z kontynuacją doświad 
czeń z bronią jądrową i ato- 
mową jak ludzie nauki. Swiad 
czą o tym liczne apele i wystą­
pienia poszczególnych uczo­
nych i ich stowarzyszeń na ca 
łym świecie. To nam właśnie 
daje legitymację do zwrócenia 
się do konferencji. Naród pol­
ski ma dodatkowe prawo do 
występowania w tej sprawie z 
uwagi na to, że szczególnie u- 
cierpiał w wyniku wojny.

Wierzymy głęboko w sukces 
'konferencji, zwycięstwo roz­
sądku i ducha współpracy mię 
dzynarodowej nad nieufnością 
i polityką zbrojeń.

Apel podpisali: prezes PAN — 
prof. T. KOTARBIŃSKI, wicepre­
zes PAN — prof. K. KURATOW- 
SKI, sekretarz naukowy PAN — 
prof. H. JABŁOŃSKI i przewodni­
czący Komisji do Spraw Pokojo­
wego Wykorzystania Energii Ją­
drowej PAN — prof. L. INFELD.

Tajna konferencja 
u Straussa

BONN (PAP)
Minister obrony 

kiej Republiki 
Strauss zwołał na

Niemiec- 
Federalnej 
poniedzia-

rząd Republiki Federalnej.
Idea rokowań na temat rozwią- ’ 

zania problemu niemieckiego za- j
cz^na kiełkować również w Sta-
nach Zjednoczonych. Znany pu­
blicysta amerykański Walter Lipp 
mann wystąpił niedawno na ła­
mach „New York Herald Trlbu- 
ne” z propozycją, która pokrywa 
się w zasadniczych punktach z pro 
gramem zjednoczenia Niemiec na 
zasadach konfederacji obu państw 
niemieckich. „Trudno wyobrazić 
sotfle — pisał Lippmann — w jaki 
sposób jakiekolwiek podejście do 
zagadnienia niemieckiego może 
być uwieńczone powodzeniem, je­
śli nie wyjdzie ono od uznania 
bezspornego faktu, że istnieją obe­
cnie dwa państwa niemieckie i że
zjednoczenie państw 
może nastąpić tylko 
dłuższym czasie, w 
wolności narodowej

niemieckich 
powoli, po 
atmosferze 

i wycofania
obcych wojsk.”

Upór kanclerza Adenauera od­
nośnie podjęcia jakichkolwiek roz 
mów na ten temat przeraża dzisiaj 
coraz bardziej również Niemców
zamieszkujących NRF, Prasa
zachodnioniemiecka stwierdza co­
raz częściej, że jeśli Adenauer i 
jego minister spraw zagranicznych 
— von Brentano nie będą chcieli 
zejść z dotychczasowej drogi, to 
nadejdzie dzień, kiedy Bundestag 
stanie przed koniecznością odebra 
nia im władzy. Gazeta „Gesamt- 
deutsche Rundschau” — stwierdza 
zaś wprost: „Ustąpienie kanclerza 
byłoby jedynym krokiem w jego 
życiu leżącym w interesach Nie­
miec.”

Trzeba powiedzieć, że również 
z naszego punktu widzenia są to 
dobre rady. Nie tylko dla kancle­
rza osobiście, nie tylko dla Nie­
miec, ale i dia całej Europy.

Prawa człowieka
rawo każdego człowieka do życia, pracy, nauki, wolności myśl), 
sumienia, wiary, prawo do równości, nietykalności osobistej, 

do zebrań, zgromadzeń, do ochrony przed bezrobociem, do równej 
płacy za równą pracę, do ubezpieczeń społecznych, do wypoczynką 
— oto, co przyznaje Powszechna Deklaracja Praw Człowieka wszyst-
kim ludziom, niezależnie od Ich rasy, koloru 
wierzeń religijnych, przekonań, pochodzenia, 
wego.

Deklaracja ta uchwalona została uroczyście 
Ogólne Organizacji Narodów Zjednoczonych w

skóry, płci, języka, 
czy stanu majątk*.

przez Zgromadzeni* 
dniu 10 grudnia 1941

r. Dla uczczenia tego wydarzenia, ogłoszono dzień 10 grudnia Dniem 
Praw Człowieka. W roku bieżącym, w X rocznicę uchwalenia tej 
deklaracji, w wielu krajach świata dzień ten będzie szczególnie uro­
czyście .obchodzony.

Proklamowanie praw człowieka miało i ma, niewątpliwie, dużo 
znaczenie dla postępu społecznego ludzkości. Wiadomo przecież, ż® 
w wielu krajach, a szczególnie w krajach kolonialnych, nie tylko 
nie przestrzega się elementarnych praw człowieka, ale brutalnie się 
je łamie, w tych warunkach potwierdzenie zasadniczych praw czło. 
wieka przez tak autorytatywny organ, jak Zgromadzenie Ogólne Na- 
rodów Zjednoczonych, ma niemałe znaczenie.

Deklaracja Praw Człowieka nie jest, oczywiście, dokumentem w 
pełni doskonałym, toteż w stałej Komisji Praw Człowieka, istnieją, 
cej przy ONZ, w dalszym ciągu trwa dyskusja i walka o uzupełnie­
nie deklaracji i przekształcenie jej w Kartę Praw Człowieka, zawis, 
rającą gwarancję 1 środki ustawodawcze, które zapewniałyby pełną 
i powszechną realizację przyznanych człowiekowi praw.

W chwili obecnej Deklaracja jest tylko zaleceniem dla członków 
ONZ. w krajach socjalistycznych zasady Deklaracji zostały nie tyl­
ko od dawna już wprowadzone do konstytucji tych państw, ale są 
realizowane i w praktyce. Natomiast w wielu innych krajach, nale­
żących do ONZ, zalecenia te czekają wciąż Jeszcze na realizację, 
gdyż nawet wtedy, gdy są one potwierdzone w ustawach konstytu­
cyjnych, nie zawsze są w praktyce urzeczywistniane.

W iluż to bowiem krajach świata, człowiek musi wciąż jeszcze 
walczyć o poszanowanie swego życia, o kawałek Chleba, o elemen­
tarne prawa ludzkie? Jakże wyglądają w świetle Deklaracji prawa

WASZYNGTON (PAP)
Senator amerykański Hum­

phrey oświadczył w poniedzia 
lek wieczorem na konferencji 
prasowej po powrocie z Mo­
skwy, że w Związku Radziec­
kim uzyskał ważne informa-

cje na temat radzieckich po­
stępów w dziedzinie wojsko­
wej i w dziedzinie badań ato­
mowych. Humphrey, który w 
ub. tygodniu przeprowadził 8- 
godzinną rozmowę z premie­
rem radzieckim Chruszczo 
wem, złożył we wtorek. Eisen

łek 8 bm. tajną konferencję 
wyższych dowódców Bundes­
wehry, poświęconą omówieniu 
sprawy dalszego zwiększenia 
liczebności i potencjału armii 
zachodnionićmieckiej. Według 
doniesień prasy, w konferen­
cji uczestniczą naczelny do­
wódca Bundeswehry, b. ge­
nerał hitlerowski Heusinger, 
dowódcy różnych rodzajów 
broni i przedstawiciele Mini­
sterstwa Obrony.

„Die Welt” informuje, że 
Strauss zamierza omówić z 
generałami w szczególności 
program wyposażenia Bundes 
wehry w broń rakietową.

Prasa podkreśla, iż chodzi o 
przeprowadzenie drugiego i 
końcowego etapu formowania 
Bundeswehry.

Murzynów do życia w obliczu 
USA prawa lynch’u, a prawo do 
Rock, prawo do równości — w 
do wyborów, do zamieszkania z

istniejącego w niektórych stanach 
nauki w obliczu wydarzeń w Littl# 
obliczu niedopuszczania Murzynów 
białymi w jednej dzielnicy, do Jaz-

dy z białymi w jednym przedziale pociągiem czy tramwajem? ^s- 
wet w północnych stanach USA, gdzie Murzyni nie są tak brutalnie 
dyskryminowani, spotkać ich można tylko przy cięższych 1 mniej 
płatnych pracach w fabrykach, w hotelach, portach. A czyż nie­
dawne wypadki z Murzynami w chełpiącej się klasyczną demokracją 
Anglii, nie świadczą o tym, iż poszanowanie praw człowieka w
praktyce
mienie 1

czeka Jeszcze nawet i na starym lądzie na pełne zrozu- 
realizację? A cóż mówić o prawach człowieka w koloniach

Afryki i Azji, czy w krajach półkolonialnych tych kontynentów?

N ieposzano wanie 
ras kolorowych. A

zasadniczych praw człowieka dotyczy nie tylko 
czyż prawo do wolności sumienia, przekonań, do

wolności narodowej, jest honorowane w Algierze, na Cyprze, w Hi­
szpanii, Grecji, czy nawet w NRF, gdzie zakazana została Partii 
Komunistyczna? A prawo do pracy i opieki w wypadku bezrobocia 
w tych krajach kapitalistycznych, które w okresie kryzysów ekono­
micznych, cały ich ciężar przerzucają na klasę pracującą?

Z ONZ

Rada Bezpieczeństwa
omawia
skargę Izraela

NOWY JORK (PAP)
— W poniedziałek Izrael o-

skarżył Zjednoczoną Republi­
kę Arabską o dopuszczenie się 
„czynów agresywnych'* i za­
żądał od Rady Bezpieczeń­
stwa, by zrobiła coś dla zapo­
bieżenia incydentom na gra­
nicy syryjsko-izraelskiej.

Na specjalnym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w ponie 
działek wieczorem delegat Izra 
ela, Abba Eban, przedstawił 
oficjalnie skargę na ZRA w 
związku z ostrzelaniem w śro 
dę przez artylerię syryjską 
izraelskich wiosek w okolicy 
jeziora Huleh.

Na zarzuty Ebana odpowie­
dział delegat ZRA, Omar Lo- 
utfi. Oświadczył on, że Izrael 
wniósł sprawę incydentu w 
celach propagandowych i wy­
olbrzymił znaczenie środowej 
strzelaniny. Loutfi podkreślił 
że ogień z dział pierwsi otwo 
rzyli Izraelczycy.

Wysłuchawszy Ebana i Lo- 
utfiego Rada odroczyła dysku 
sję do następnego posiedzenia, 
którego termin zostanie wy­
znaczony później.

DEBATA ALGIERSKA 
W KOMISJI POLITYCZNEJ

NOWY JORK (PAP)
Kiedy w poniedziałek po po 

łudniu Komisja Polityczna
Zgromadzenia 
zakończywszy

Ogólnego NZ 
dyskusję nad

sorawą skutków radiacji przy 
stąpiła' do debaty algierskiej, 
delegacja Francji opuściła sa­
lę posiedzeń.

Delegat Tunezji apelował 
do Komisji, by jako organ 
ONZ uczyniła wszystko co w 
jej mocy dla położenia kresu 
krwawej wojnie algierskiej, 
trwającej już 4 lata.

Debata trwa.

howerowi sprawozdanie zę
swej wizyty w Moskwie

Senator amerykański opty­
mistycznie zapatruje się na 
konferencję w sprawie zaka­
zu doświadczeń z bronią ją­
drową. Po rozmowie z Chru­
szczowem — jak oznajmił — 
jest on jeszcze większym opty 
mistą i sądzi, że w Genewie 
zawarte zostanie ze Związkiem 
Radzieckim porozumienie w 
sprawie kontrolowanego żaka 
zu doświadczeń z bronią ją­
drową. Nie wierzy jednak, aby 
w najbliższej przyszłości mo­
gły być rozstrzygnięte jakieś 
problemy polityczne.

Humphrey powątpiewa w 
szczerość dążeń Związku Ra­
dzieckiego do rozbrojenia. Jed 
nakże, jego zdaniem, ZSRR ze 
względu na swój ogłoszony 
niedawno plan gospodarczy 
jest zainteresowany w utrzy­
maniu pokoju.

„Michaił Kalinin" 
wyruszył do Antarktydy 

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek wyruszył z Le­

ningradu do Antarktydy statek 
„Michaił Kalinin”. Zatrzyma się 
on w Rydze, gdzie przyjmle na 
pokład 80 naukowców, a następnie 
popłynie do stacji „Mirnyj”. Ma 
on przebyć 11 tysięcy mil mor­
skich. W drodze statek zatrzyma 
się także w Gdyni, gdzie weźmie 
na pokład grupę uczonych pol­
skich udających się na antarktycz 
ną stację naukową przekazaną Pol 
sce przez rząd radziecki. „Michaił 
Kalinin” zawinie również do por­
tów Dakar (Francuska Afryka Za­
chodnia) 1 Capetown. Statek z gru­
pą naukowców, którzy zakończyli 
prace badawcze, powróci do ZSRR.

Dla milionów ludzi na kuli ziemskiej prawa, proklamowane w 
Deklaracji, której X rocznicę dziś obchodzimy, stanowią Jeszcze sferę 
marzeń i nadziei, stanowią cel, o który dziś wciąż jeszcze trzeba 
walczyć.

G. B.

PRENUMERATĘ 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, 
„EXPRESSU POZNAŃSKIEGO”, 
„EXPRESSU SPORTOWEGO”, 
„KAKTUSA”,

od zakładów pracy oraz instytucji na rok 1959 przyjmują 
do dnia 15 grudnia br. na terenie miasta POZNANIA:

Oddz. „Ruch", ul. Dąbrowskiego 33, tel. 507-89;
Oddz. „Ruch", ul. Zupańskiego 5, tel. 47-71;
Oddz. „Ruch”, ul. Żydowska 2/3.

We wszystkich miastach powiatowych delegatury „Ruch .

SPD w Berlinie 
za koalicją z CDU

BERLIN (PAP)
Zarząd Partii Socjaldemokra­

tycznej w zachodnim Berlinie 
wypowiedział się w poniedzia 
łek za utrzymaniem w zasa­
dzie koalicji ’z adenauerowską 
Partią Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczną w miejskim zgroma 
dzeniu deputowanych. Socjal­
demokraci — jak wiadomo — 
zdobyli absolutną większość, 
a mianowicie 78 miejsc w 133-
osobowym

Rzecznik 
skiej SPD 
siedzeniu

zgromadzeniu.
za c h odn i oberl i ń - 

oświadczył po po- 
zarządu partii, że

nowe zasady polityki partii w 
Berlinie zachodnim określone 
zostaną na ogólnym zebraniu 
socjaldemokratów zachodnio- 
berlińskich, które odbędzie się 
28 grudnia.

Przywódca chrześcijańskich 
demokratów w Berlinie zachód 
nim, który jest równocześnie 
ministrem do spraw ogólno- 
niemieckich, Ernst Lemmer 
wypowiedział się za utrzyma­
niem koalicji ze względu na 
szczególną sytuację Berlina 
zachodniego.

W

W kopalni odkrywkowej Miicheln w okręgu Halle.
FOT

Podniesienie bandery
na statku
„Monte Cassino"

GDYNIA (PAP)
8 bm. podniesiono biało-czer^oj 

ną banderę na nowym statku f 
skich Linii Oceanicznych, ktor? 
otrzymał nazwę „Monte Cassin •

W uroczystości tej wzięli u.d^j 
minister żeglugi i gospodarki " 
nej — Stanisław Darski oraz dw 
uczestnicy walk o Monte Cassi 
— Władysław Choma i Piotr wi 
kajtis. ,e

Już za kilka dni statek 
Cassino” wypłynie z ładunki 
drobnicy do Szczecina 1 ^aleLrii 
Istambułu, Bejrutu i Aleksandr* ■

Czechosłowacja pomaga 
Ghanie

Czechosłowacka delegacja g05^ 
darcza, która powróciła do “ 
po bytności w Afryce, nawi4z 
stosunki handlowe z Ghaną- ” 
dzy tymi państwami podpisana 
stała umowa o współpracy 
darczej i naukowo-technicznej, 
okresie początkowym przewiń!' 
na jest wymiana towarów na su 
kilku milionów dolarów. W P1C ,e 
szym kwartale 1959 roku zostafl,a 
zawarta długoterminowa un?° , 
handlowa. W wyniku rozmów 
rządem ghańsklm — Czechosł°*nł 
cja zobowiązała się kształcie 
własny koszt pewną liczbę stuń 
tów ghańskich. (hb)



Dyskusje przy ul. Mickiewicza 40-lecie KPP

Jedziemy na „kółkach“
Przed dwoma laty roz­

począł się na wsi 
wielkopolskiej ruch 
społeczny, który w 
rezultacie przyniósł 
wzrost inicjatywy 

chłopski ej, zaufanie do zżani, 
wiarę we własne siły. Myślę o 
kółkach rolniczych, o ich 
związkach, zrzeszeniach i ze­
społach branżowych.

Z dziennikarskiego punktu 
obserwacyjnego widzimy jed­
nak, że od pewnego czasu na­
stąpiło w działalności kółek 
rolniczych jakby zatrzymanie 
się w miejscu, zniechęcenie, 
marazm, brak dalekowzrocz­
nej inicjatywy. Rozmawiałem 
na ten temat z grupą działaczy 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych. Nie podzielają 
oni mojego pesymizmu.

— Nó dobrze — powiadam 
— to dlaczego siecią kółek nie 
objęte są wszystkie wsie w na 
szym województwie?

— To prawda, że robota or­
ganizacyjna posuwa się nie w 
takim tempie, jakbyśmy sobie 
życzyli. Niemniej w ciągu ro­
ku przybyło nam 506 nowych 
kółek i 14 757 członków. Mamy 
więc obecnie 1985 kółek z 
60 146 członkami. Ilość kółek 
nie może się pokrywać z licz­
bą wsi w województwie, gdyż 
jedno kolko obejmuje często 
dwie i trzy wioski.

— Liczba kółek obejmuje 
więcej niż połowę wsi, to 
prawda Ale gospodarstw ma­
my prawie 240 tysięcy. Jaki 
procent ich właścicieli należy 
do organizacji?

— Niestety, z umasowieniem 
nie jest dobrze. Zrzeszamy za­
ledwie 29 procent wszystkich

ukrywać, że w powiecie kali­
skim tylko 9,72 proc., turec­
kim 10,59 procent i w koniń­
skim 11,52 procent, natomiast 
w gostyńskim, kościańskim, 
krotoszyńskim, leszczyńskim, 
międzychodzkim organizacja o- 
bejn.uje ponad 40 procent rol­
ników.

Jako przyczynę tak niskiego 
stanu organizacyjnego we 
wschodnich powiatach podano 
mi rozdrobnienie gospodarstw. 
Wyda je się, że nie sam fakt roz­
drobnienia tu decyduje. Drobni 
rolnicy stronią od organizacji 
zawodowej, gdyż nie zawsze 
kółka reprezentują ich interes, 
dając posłuch finansowo sil­
niejszym, albo wręcz niechęt­
nie się przyjmuje. A przecież 
właśnie kółka powinny zrze­
szać wszystkich chłopów pra­
cujących na roli, służyć im ra­
dą i pomocą w formie . zespo­
łów maszynowych czy innych 
zrzeszeń współdziałania, ułat­
wiać nabywanie środków pro­
dukcji — maszyn, nawozów 
sztucznych, środków ochrony 
roślin itp.

— Powiedzcie mi na przy­
kład, jak jest z postępem tech­
nicznym i co konkretnie robią 
kółka w tym zakresie?

— No cóż. Występujemy czę 
sto z inicjatywą elektryfiko- 
wania wsi na koszt własny, 
aby nie czekać na planowe po­
czynania w tej dziedzinie. Na 
skutek dyskusji i uchwał na­
szych organizacji poprawiło się 
znacznie zaopatrzenie w pod­
stawowe maszyny i narzędzia 
rolnicze, chociaż ich jakość 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Brak natomiast no-

ograniczają teraz fosforowe i 
potasowe, wierząc tylko (nie­
słusznie) w skuteczność działa 
nia azotowych. Aby to fałszy­
wce mniemanie wykorzenić, 
nasza służba agronomiczna 
przygotowuje się do poważnej 
kampanii instruktażowej ce­
lem właściwego dawkowania 
nawozów mineralnych.

— Przyznać trzeba, że w pro 
dukcji zbóż, dzięki pracy kółek 
mamy w województwie jakie 
takie wyniki, natomiast plony 
okopowych systematycznie spa 
dają. Co robią kółka i ich związ 
ki w tej dziedzinie, jak zamie­
rzają powstrzymać spadek? 
Przecież w najbliższych la­
tach, zgodnie z wytycznymi 
XII Plenum, mamy znacznie 
podnieść zbiory w produkcji 
roślinnej.

— Zbiory okopowych istot­
nie 
są

nie zwyyżkują. Przyczyny 
zasadniczo trzy: zawyżone

K. JAZWIECKI
(Ciąg dalszy na str. i)

Nasz felieton

rolników. Przy tym nie można woczesnych maszyn — silni- 
— -..................... — -   !■ ków elektrycznych i spalino-
Moda na... lato 1959 wych, małych ciągników, hy-

droforów, automatycznych

Najbliższym pomocnikiem 
KPP był Komunistyczny Zwią­
zek Młodzieży w Polsce. KZMP 
wychował tysiąc odważnych, 
bezgranicznie oddanych spra­
wie socjalizmu bojowników, 
którzy wraz z lewicowymi 
działaczami OM TUR i Wici 
organizowali rewolucyjną wal­
kę młodego pokolenia. Naj­
lepsze kadry KZMP. zasilały 
szeregi KPP.

Na zdjęciu: Czołowi działa­
cze KZMP, późniejsi aktywi­
ści KPP (od lewej): Alfred 
Lampe, Antoni. Lipski, Mieczy­
sław Kalinowski i Aleksander 
Kowalski.

Fot. — CAF

Neony owszem, ale
“yi^inister Handlu Wewnętrz- 
*' L nego, który zapoczątko­
wał szczęśliwy okres reforma­
cji w handlu, propaguje obec­
nie tzw. usługi typu handlo­
wego, czyli sprzedaż na zamó­
wienie, transport do domu za­
kupionego towaru, drobne na­
prawy itp., c.o w praktyce jest 
realizowane z pewnymi opora­
mi i trochę na opak przez te­
renowych kapłanów Merkure­
go. Misja ministra Lesza jest 
jak najbardziej potrzebna dla

tys. złotych. Tamta reklama 
jest bardziej praktyczna, mniej
kosztowna i najbardziej 
trzebna. Neony też, nie 
wiem, ale... może później?

Inny 
smućmy 
tętniku, 
przecież

przykład... Nie,

skie sklepy...

po- 
po-

nie
Ministra, drogi Czy- 
Zna je sam zwiedza 
(piechotą) warszaw-

Jarmak

Przedsylwestrowe porachunki
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“
Panie, które w warszawskiej

centrali 
właśnie 
nia — 
jednym, 
tekstem

dalekopisów nadają 
ten artykuł do Pozna- 
w przerwach między 
a drugim prasowym 
ćwierkają na sylwe-

Paryskie przy-_ domy mody . 
Botowują już modele na wiosnę 
i lato 1959. Na zdjęciu: Suknia
" szmizjerka.

Fot. CAF

Łatwiej kraść
niż symulować

O sprawie Norberta Widoka. b. 
kierownika Punktu Skupu Owo­
ców 1 warzyw w Śremie oraz 19 
współoskarżonych pisaliśmy kilka­
krotnie w I połowie br. Trzeba 
tylko przypomnieć, że afera, w 
której maczała palce owa dwu­
dziestka, polegała na skupowaniu 
Podrzędniejszych gatunków pło­
dów rolnych, fikcyjnym ich roz­
chodowaniu i zakupie po cenach 
Wyższych jako lepsze gatunki. Fo- 
Wstałe w ten sposób nadużycia się­
gają miliona złotych. Kiedy wy­
baczono tei-min rozprawy główny 
oskarżony — Widok, zaczął zacho­
wywać się anormalnie. W związku 
z tym skierowano go na obserwa­
cję do Szpitala dla Nerwowo 1 
Psychicznie Chorych w Dziekance.

Lekarze psychiatrzy wydali kil­
ka orzeczeń. Wszystkie zgodne są 
co do tego, że . Widok symuluje 
chorobę psychiczną. Ostatnie orze­
czenie — z 3 bm. — stwierdza je­
szcze, że dalszy pobyt oskarżonego 
w szpitalu (leczył się na nerwicę 
sytuacyjną) jest niewskazany, gdyż 
tnoże spowodować chorobowe u- 
trwaienie się symulacji! '

W najbliższych tygodniach pro­
ces przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu nie dojdzie jednak do 
skutku. Widok został bowiem prze 
kazany do dyspozycji sądu szcze- j 
cińskiego, przed którym staje tak- 1

poideł. Siła nabywcza rolni­
ków nie jest jeszcze dostatecz­
na. Tym więcej, że wskutek 
wieloletnich zaniedbań, „wieś 
rżuca środki finansowe na 
konserwację i remonty kapitał 
ne budynków gospodarczych. 
Stąd niewielu stać na kupoo 
większych maszyn.

Jest przecież wyjście. Ze 
społowe ich nabywanie.

— Tak też się dzieje. Mamy 
przy kółkach 320 zespołów ma­
szynowych, rozporządzających 
dużymi siewnikami, młocarnia 
mi, ciągnikami, kopaczkami, 
snopowiązałkami. Ma to dwie 
dobre strony. Ułatwienie za­
kupu i lepsze wykorzystanie 
tych maszyn. Wiadomo bo­
wiem, że duża maszyna w ma­
łym gospodarstwie nie może 
być w pełni wykorzystana, w 
zespole natomiast tak. Poza 
tym pracuje na naszym tere­
nie przeszło setka zespołów, 
wytwarzających materiały bu­
dowlane — cegłę, pustaki, da­
chówki, elementy żużlo-beto- 
nowe, sączki melioracyjne itp. 
Nie potrzeba dodawać, jak to 
ogromnie ułatwia odbudowę 
starych i budowę nowych o- 
biektów.

— Obserwujemy na wsi zja­
wisko słabego stosunkowo za­
silania gleby nawozami sztucz­
nymi. Jaka jest przyczyna?

— Jest ich kilka. Podwyż­
szona cena odgrywa też pew­
ną rolę. Ale nie ulega wątpli­
wości, że wskutek braków w 
poprzednim okresie, rolnicy 
stosowali nawozy w niewłaści­
wych proporcjach. Stąd nie 
mając efektów produkcyjnych,

handlu rekonwalescenta,

1O-lecie
Instytutu Matematycznego

Z jubileuszem 40-lecia pracy na­
ukowej prof. dr. Kazimierza Ku- 
ratowskiego zbiega się jubileusz 
10-lecia istnienia placówki nauko­
wej stworzonej z inicjatywy i do 
dziś kierowanej przez tego uczo­
nego: instytutu matematycznego. 
PAN. (PAP)

Warto się uczyć...
Oto jeszcze jeSOn dowód, że na­

uka u nas popłaca. Zależy tylko 
jaka. W Koszalinie w kilku tam­
tejszych restauracjach i kawiar­
niach ustalono stałą opłatę za 
szatnię: 1 zł od jednego palta. A 
teraz weźmy ołówek do ręki i po- 
liczny trochę. W jednej z tych ka­
wiarń — w „Victorii” — bywa 
dziennie ok. 400 gości. Jeżeli tylko 
350 oddaje swe palta — szatniarz 
dostaje 350 zł, co miesięcznie wy­
nosi 10 tys. 500 zł. Z tej sumy szat­
niarz płaci 500 zł dzierżawnego. 
Czyli na czysto zostaje mu 10 tys. 
złotych.

No więc proszę, czy nie mam ra-
ce w charakterze oskarżonego. j cji? Warto się u nas uczyć...

(ak) 1 ’ (so)

który przywykł do opędzania 
się od klienta. •

Ja jednak nie o tym. Pragnę 
zauważyć na marginesie, że za­
nim upowszechni się telefo­
niczną formę załatwiania co­
dziennych sprawunków, trzeba 
mieć: po pierwsze — telefon, 
po drugie — umieć z niego 
korzystać. Inaczej mówiąc, nim 
upowlszechnimy te formy u- 
sług, trzeba wprowadzić formy 
bardziej pospolite, podstawo­
we. Tematu do tych rozważań 
dostarcza mi właśnie reklama 
i reklamacje.

Nie wiem jak tam między 
sobą ustalili handlowcy i wy­
twórcy zasady reklamacji złych 
towarów. Prawdopodobnie nie 
wyjaśnili tej sprawy żadnym 
okólnikiem do końca, ponie­
waż handel nie chce ponosić 
odpowiedzialności i nadal czy­
tamy na każdym kroku, że „po 
odejściu od kasy reklamacji 
nie uwzględnia się".

Gdy kupuje się masło, chleb 
czy cukierki, od biedy można 
je przed kasą skontrolować or­
ganoleptycznie za pomocą nosa 
lub języka. Gorzej, gdy pro­
dukt zamknięty jest w sko­
rupce, w słoiku czy puszce. 
Wtedy od dobrego serca i hu­
moru sklepowych czynników 
zależeć będzie wynik reklama­
cji. Móioią nam o tym czytel­
nicy, w razie powodzenia piszą 
do rubryki „Podoba nam się”.

A mnie się to nie podoba. 
Jakoś nie mogę przekonać się 
do telefonicznych zakupów, 
póki w sklepie nie mogę bez 
przygód wymienić złego arty­
kułu; nie mam zaufania do 
listów gwarancyjnych, odbior­
ników tele-rad.iowych, póki 
psują się one mimo gwarancji. 
(To nic, że za darmo naprawią 
—zapłaciłem., a nie: mogę ko­

rzystać!).
Weźmy z innej beczki: re- 

klama.Mamy coraz więcej neo­
nów, uznano je za podstawo­
wy środek propagandy han­
dlowej. Mrugają do nas filu­
ternie w godzinach wieczorne­
go szczytu i są jak tem bukie­
cik przy kożuszku sklepowego 
personelu. Zachęciły nas na 
przykład nazwą jakiejś wody 
kwiatowej: wchodzimy do 
środka. Chcemy kripić wodę 
jak marzenie. Muskamy więc 
okiem flakony o dziwnych na­
zwach. Dobrze jeszcze, jeśli to 
nazwa kwiatu. Nie wiemy jed­
nak jak pachnie „Rococo” czy 
inny perfumeryjny barok. Wy­
bieramy pachnidło o naj­
wdzięczniejszym tytule, a po­
tem — „reklamacji nie u- 
względnia się”...

Więc mnie się to nie podoba. 
Wolę wybrać sprawunek z 
usłużnie podanej kolekcji za- 

' pachów niż wąchać zalakowa­
ne korki w sklepie pod naj­
piękniejszym z neonów za 100

Śmierć pod lawiną
We wtorek, 9 bm. w godzinach 

popołudniowych Górskie Ochotni­
cze Pogotowie Ratunkowe w Za­
kopanem zostało powiadomione o 
wypadku, jaki wydarzył się w o- 
koljcy Morskiego Oka. Trzech al­
pinistów: Kwiatkowski, Michałow­
ski i Tobolewski — donosił meldu­
nek — zostało porwanych przez 
lawinę, która zeszła z grani Ża­
biego. W wyniku akcji ratunko­
wej, trwającej do późnych godzin 
nocnych z wtorku na środę, udało 
się ocalić życie tylko dwom alpi­
nistom. Natomiast Aleksander To­
bolewski z Poznania poniósł 
śmierć pod zwałami śniegu. (PAP)

Dodatkowe sumy
dla instytucji kulturalnych

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Zielonej Górze na 
wniosek Wydziału Kultury prze­
znaczyło na rok przyszły dodatko­
we dotacje dla instytucji kultu­
ralnych na Ziemi Lubuskiej w 
wysokości 1700 tys. zł.

Z kwoty tej 300 tys. zł przezna­
czono na kontynuację prac ar­
cheologicznych i publikacje ich 
wyników. Chodzi tu przede wszyst 
kim o badania nad początkami 
Państwa Polskiego. Nasilenie prac 
wykopaliskowych przewiduje się 
zwłaszcza w rejonie Międzyrzecza
1 w Santoku. (ZAP)

strpwe tematy.
Okres świąteczny za pasem. 

Co przezorniejsi zdążyli już 
załatwić swe sprawy z Orbi­
sem, Galluksem i Delikatesa­
mi, dać zarobić krawcowym, 
poczcie, księgarniom, wszela­
kiej państwowej i prywatnej 
inicjatywie, a także wykręcie 
po cichu dodatkowy dzień wol 
ny na rekonwalescencję po wi 
gilijnej uczcie. Ale są i tacy, 
którzy na myśl o świętach 
bezradnie opuszczają ręce. Po 
raz pierwszy, a może i dziesią 
ty—jedyną dla nich nadzieją 
będzie sypiący za oknami, no­
woroczny śnieg, rodzący naj­
milsze wspomnienia.

Są to sieroty, staruszkowie 
bez rodzin, samotne kobiety, 
ludzie bez bliskich, bez przy­
jaciół, zdani na przygodną o- 
piekę lub na swoje tylko siły.

Już od kilku tygodni nie­
które nasze organizacje spo­
łeczne przygotowują akcję zi­
mowej pomocy. Centralna Ra 
da Związków Zawodowych 
weźmie w opiekę m. in. ren­
cistów, Liga Kobiet — dzieci. 
Aktywistki organizacji kobie­
cej pełnić będą dyżury na lo­
dowiskach, na placach zabaw 
dziecięcych, w świetlicach i 
domach kultury; w niektó­
rych województwach, jak np. 
we wrocławskim — społeczni­
ce wezmą w opiekę domy star 
ców, a z domów dziecka prze- 
każą sieroty na okres świąt 
do rodzin, które wyrażą chęć 
zaopiekowania się nimi. Człon 
kinie Ligi Kobiet pójdą też do 
domów poprawczych — i tam 
potrzebna jest większa doza 
serdeczności i macierzyńskiej, 
a nie tylko urzędowej opieki. 
Zarząd Główny Ligi otrzyma 
od spółdzielni „Społem” 200 
paczek, które rozdzielone bę­
dą na poszczególne wojewódz­
twa. Każde większe miasto, 
każdy niemal powiat i woje­
wództwo zrobi coś siłami zwią 
zkowców’-, czy organizacji spo 
łecznych, aby ludziom samot­
nym, dzieciom i starszym u- 
możliwić w . miarę spokojne i 
pogodne przeżycie świąt.

Nie trzeba jednak zapomi­
nać, że wszelka akcja czy to 

| związków zawodowych, czy

Na Kasprowym Wierchu

CAF-fot. Olszewski

Ligi Kobiet, jakkolwiek przy­
niesie zapewne wiele konkret 
nych efektów — nie będzie w 
stanie objąć wszystkich, któ­
rym zwłaszcza teraz w zimie, 
w okresie świąt i Nowego Ro­
ku należy się pomóc — żarów 
no rzeczowa, jak i niematerial 
na. Zapewnić ją może jedynie 
dobrze pojęty obowiązek spo­
łeczny, do którego poczuwać 
się winien chyba każdy, ko­
mu warunki pozwalają na 
względnie spokojne i dostatnie 
spędzenie- tradycyjnych świąt.

Pamiętam, jak zaraz po woj 
nie w instytucji, w której pra 
cowałem — sam dyrektor na­
czelny pytał w połowie grud­
nia każdego pracownika, czy 
ma gdzie i z kim spędzić świę 
ta; dla niektórych organizo­
wał, przy pomocy instytucji
i współpracowników do-
raźną pomoc, niektórych za­
praszał do siebie. Dziś przy­
kład ten wydaj e się trochę
nietypowy zmieniły się
zresztą i warunki, w których 
żyjemy, a powszechność sta­
bilizacji życiowej jest faktem; 
nie zaszkodzi jednak na przy­
kład ten wskazać i dziś.

Bo nigdy nie wiemy, jakimi 
drogami samotność chadza 
wśród ludzi...

Karol RZEMIENIECKI

Z wydawnictw poznańskich
Kto był pierwszy?
- Poznańskie Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk opublikowało źródłową 
pracę prof. dr. Józefa Kostrzew- 
skiego pt. „Kultura łużycka na 
Pomorzu”. Jest to jeszcze jedno 
dzieło w szeregu licznych prac za­
służonego archeologa poznańskie­
go. Praca obejmuje cały obszar 
Pomorza w obrębie dzisiejszych 
granic Polski wraz z Ziemią Cheł­
mińską, a więc województwa: 
szczecińskie, koszalińskie, gdań­
skie oraz część województw byd-
goskiego i olsztyńskiego, 
liska dokonane na tych 
zbadał prof. Kostrzewski. 
konać się, jak sztucznie

Wykopa- 
ziemiach 
aby prze 
pomnie j-

szali niektórzy szowinistyczni ba­
dacze niemieccy znaczenie kultu­
ry łużyckiej, która dowodzi nie­
zbicie praslowiańskości tych ziem.

Dzieło pt. „Kultura łużycka na 
Pomorzu” składa się z dwóch 
części. W pierwszej mamy opra­
cowanie zagadnienia kultury łu­
życkiej na Pomorzu , druga zaś 
daje zestawienie odnalezionego 
materiału, na którym praca nasze­
go archeologa została oparta. Prze 
prowadzone badania wykazały, że 
Pomorze było w zasięgu nie kul­
tury germańskiej, lecz łużyckiej 
wbrew twierdzeniu archeologów 
niemieckich — La Baume i Ker- 
stena, którzy dowodzili, że Ger­
manie już w środkowej epoce brą­
zu przekroczyli Odrę i doszli do 
zachodniego Pomorza aż po rzekę 
Parsęta.

Nawet dość obiektywny nauko­
wiec Eggers mówi, że osadnictwo 
germańskie istniało w III okresie 
epoki brązowej. Tym nacjonali­
stycznym tendencjom prof. dr Ko- 
strzewski przeciwstawia bogaty 
materiał dowodowy, pochodzący z 
wykopalisk na Pomorzu głównie 
stanowisk grobowych i osad. Cho­
dzi tu przede wszystkim o cera­
mikę, jako najściślej związaną z 
rodzimym środowiskiem. Upadek 
kultury łużyckiej, sięgającej 1400 
lat p.n.e. spowodowany najazdem 
Germanów z Zachodu, przypada 
na wczesny okres lateński, to jest 
około 500-ego roku p.n.e. Omawia­
na praca stanowi cenny oręż w 
walce z rewizjonistyczną pseudo­
naukową literaturą w NRF.

Prof. dr J. Kostrzewski, który 
ustąpił ze względu na wiek z kie­
rownictwa Katedrą Archeologii 
UAM, nie przestaje nadal praco­
wać naukowo. Najnowszą jego 
pracą jest Zagadnienie ciągłości 
zaludnienia w pradziejach Polski”. 
Wkrótce ukaże się również III wy 
danie kapitalnego dzieła poznań­
skiego uczonego pt. „Kultura pra­
polska”.

H. B.



zasłużona pochwała

PIĘKNIEJE MIASTO

pieszy mnie każdy objaw 
1— serca wkładanego w 

swą pracę. Uważam, źe lu­
dzie wychodzący poza szty­
wny paragraf swych zasad­
niczych obowiązków, za­
sługują na pochwałę. Toteż 
z nrzyjemnością piszę o mi­
licjancie z numerem 2.870, 
który w dniu 28 listopada 
przeprowadzał przez ulicę 
przy narożniku Głogowskiej 
i Wyspiańskiego — dzieci 
idące do szkoły. Robił to z 
ojcowskim uśmiechem, pou­
czając jednocześnie o za­
sadach prawidłowego prze­
chodzenia przez jezdnię.

M. KONIECZYNSKA

V zedłem sobie spacerem 
ul. Kraszewskiego — 

kolo Komuny Paryskiej, 
kiedy uwagę moją zwrócił 
wielki harmider, wywołany 
świergotem setek wróbli 
wiecujących na drzewach 
tuż przy fabryce. Zmierzch 
już zapadał, a wróble gada­
ły sobie w najlepsze. I one 
to przyczyniły się do tego, 
że spojrzałem w okna fa- 

-bryki. Byłem zdumiony. 
Przez szerokie okna widzia­
łem dokładnie długie hale, 
oświetlone rzęsiście jarze­
niówkami. Wyglądało to tak 
ładnie i nowocześnie, że nie 
poznałem, znajomej przecież 
od lat, sylwetki starej fa­
bryki. I przyszło mi na 
myśl, że dużo się w ostat­
nich latach zmieniło w na­
szym Poznaniu i nie tylko 
w Poznaniu, a my tego czę­
sto nawet nie potrafimy za­
uważyć. Wtedy, gdy s'usz­
nie krytykujemy wiele nie­
dociągnięć naszego życia, 
warto, abyśmy też pamiętali 
o tym, co już zostało zro­
bione. To pokrzepia i na- 
pawa otuchą, że zrobimy 
jeszcze więcej i lepiej.

W. WOJCIECHOWSKI
Dzisiejszy „Glos Czytelni­

ków” w zgodnym duecie, notu­
je to, co nas cieszy. Dobrze, 
że mimo kłopotów i zmartwień, 
od których nikt nie jest wolny, 
umiemy wyławiać z życia, drób 
ne perełki radości. Są one po­
trzebne jak słońce w słotnej 
jesieni, a umiejętność ich do­
strzegania Jest wielkim darem. 
Pomaga żyć.

Jedziemy na „kółkach“
(Dokończenie ze str. 3) 

plany obszarowe i wchodzenie 
z uprawą na nietypowe ziemie 
buraczane, co w konsekwencji 
prowadzi do zmniejszenia plo­
nów, brak rąk do pracy na wsi 
i stąd w wielu wypadkach za­
chwaszczenie plantacji bura.- 
czanych, występowanie płasz- 
czyńca - burakowca i samo­
obronne opóźnianie siewów, co 
również wpływa na obniżanie 
plonów. Kółka r.olnicze wraz 
ze Związkiem Plantatorów po­
czyniły starania o zmniejsze­
nie obszaru upraw buraków, 
wychodząc z założenia, że le­
piej mniejszy obszar a wyższe 
plony. Z płaszczyńcem walczy 
my wszystkimi dostępnymi 
nam środkami i w tym roku 
walka ta dała już pewne re­
zultaty. Brakowi rąk do pracy 
nie jesteśmy w stanie zapo­
biec, bo rozbudowujący się 
przemysł wchłania coraz wię­
cej ludzi. Zaradzić tu można 
przez jak najszersze zmechani­
zowanie pielęgnacji upraw, co 
znowu zależy od przemysłu — 
czy dostarczy on szybko odpo­
wiednich narzędzi.

— Nic jakoś nie wspomina­
cie o ziemniakach, a tu zdaje 
się sytuacja jest wręcz kata­
strofalna?

— Aż tak źle znowu nie 
jest. Chociaż plony ziemnia­
ków są istotnie niepokojące, 
na skutek silnego zawirusowa- 
nia sadzeniaków. Prace nasze 
łącznie z gospodarzami idą w 
następujących kierunkach:
sprowadzanie sadzeniaków
wolnych od chorób wiruso­
wych, przeprowadzanie selek­
cji negatywnej na plantacjach 
przez usuwanie chorych krza­
ków, obfitsze nawożenie mi­
neralne szersze stosowanie na­
wozów zielonych.

— To są zamierzenia, no a 
tak konkretnie, na dziś?

— Konkretnie kółka rolni­
cze przy pomocy Wojewódz­
kiego Związku sprowadziły z 
województwa koszalińskiego

Tacy już, niestety, jesteśmy, że chętnie zrzucamy 
z siebie odpowiedzialność za różne niedobre przejawy 
naszego życia. I co by się złego nie działo, przeważnie 
„ktoś” jest temu winien. Często winowajcą bywa 
ustrój, rząd, takie czy inne władze, rzadziej ludzie, 
fakty, okoliczności. Czasem ktoś w ogóle bezimienny, 
byle — nie my sami. Chyba dlatego tak się dzieje, że 
spokojniej się śpi i łatwiej trawi z nieobciążonym su­
mieniem, i że przyjemniej się żyje bez balastu odpo­
wiedzialności, którym zawsze przecież obarczyć można 
innych.

Al oże powyższy wstęp cho- 
ciąż w części przyczyni 

się do ustalenia źródeł pewne­
go, od wielu już lat występu­
jącego zjawiska, którym jest 
zrzucanie przez rodziców na 
szkołę głównej odpowiedzial­
ności za wychowanie dzieci i 
młodzieży.

Nieraz na ulicy, w tramwaju 
czy w kinie . słyszy się taki 
zwrot: „Ładnie was szkoła wy- 
chowuje!” Także nauczyciele 
nierzadko spotykają się z ta­
kimi np. uwagami ojców czy 
matek swoich uczniów: „Jak 
wy te dzieci wychowujecie, że 
mój syn wraca codziennie ze 
szkoły do domu brudny, posi­
niaczony i w poszarpanym u- 
braniu?”; „Proszę coś zrobić, 
aby moja córka nie łazęgowała 
po lekcjach z koleżankami, a 
bezpośrednio wracała do do­
mu”; „Jak się teraz uczy dzie­
ci, skoro mój chłopak, taki 
zdolny, miał 3 oceny niedosta­
teczne na wywiadówce...” I tak 
w kółku. Wszystkiemu winna 
szkoła i tylko szkoła.

A czy przypadkiem głów­
nymi winowajcami zła nie 
są właśnie rodzice, opiekuno­
wie, dom, w którym dziecko 
spędza większą część swojego 
życia? Wiele matek nie chce 
uznać takiego rozumowania. 
Tłumaczą się zmęczeniem i bra 
kiem czasu, tym, że nie są w 
stanie dopilnować większej ilo 
ści dzieci. (Że z drugiej strony 
występują bardzo licznie prze­
ciwko racjonalnej regulacji u- 
rodzin, która ma im przecież 
życie ułatwić — to już jest 
inna sprawa, stanowiąca jed­
nak niezbity dowód owej wro­
dzonej ponoć kobietom niekon 
sekwencji!...)

Matki uważają widocznie, że 
czasy, w których kobiety tak 
licznie poszły do fabryk, biur 

w zeszłym roku 10 tysięcy ton 
zdrowyph sadzeniaków. Różni­
ca w plonach była bardzo wy­
soka, dochodząca w poszcze­
gólnych wypadkach do 200 i 
więcej kwintali z hektara. Na 
korzyść sadzeniaków koszaliń­
skich oczywiście. Toteż w tym 
roku sprowadziliśmy już 9, 
wiosną sprowadzimy jeszcze 
6 tys. ton. W ten sposób chce- 
my wyeliminować nasze chore 
ziemniaki całkowicie i spodzie 
wamy się osiągnąć podwyżkę 
plonów.

—» Teraz chodzi mi o kadry 
związkowe, o fachowców, któ­
rzy według mnie powinni być 
w pełnym tych słów znaczeniu 
działaczami społecznymi, a nie 
stety... Widzę ich słabość, szcze 

du- 
wy

golnie w terenie, widzę za 
żo papierkowej roboty. Co 
na to?

— To chyba za daleko 
sunięte uogólnienie. Mamy 

po- 
bo-

wiem fachowców w naszym a- 
paracie etatowym, którzy cał­
kowicie odpowiadają pojęciu 
działacza społecznego. Ale 
prawdą jest, że mamy wielu 
chorujących na przerost „mig- 
dałków prestiżowych”, traktu­
jących swą pracę jako dobrze 
płatne posadki i kropka. Nie 
robią nic w zakresie pomocy 
agro- i zootechnicznej, jak na 
przykład mgr inż. Jan Ku­
czyński, agronom rejonu Bru­
dzew w powiecie tureckim, 
instruktorka KĆ1W w tymże 
powiecie, p. M;klas, instrukto­
rzy w powiecie wolsztyńskim. 
Podobna ocena dotyczy rów­
nież niektórych inspektorów 
Wojewódzkiego Związku.

W końcu doszliśmy do współ 
nego i zgodnego wniosku, że 

ichistniejące w kółkach
związkach pewne zniechęcenie 
nie ma absolutnie uzasadnie­
nia w praktyce naszego życia 
społecznego, politycznego i go­
spodarczego.

Notował i do' druku podał:
K. JAZWIECKI 

czy urzędów — automatycznie 
zwalniają je. z odpowiedzial­
ności za wychowanie dzieci. 
Czy można jednak zgodzić się 
z takim punktem widzenia? 
Chyba nie. Z tej prostej cho­
ciażby przyczyny, że jego smut 
ne rezultaty dają się potem we 
znaki samym rodzicom, 
szkole i społeczeństwu, że sły­
chać nagminne nieomal narze­
kania: ,,Te dzisiejsze dzieci”, 
„ta dzisiejsza młodzież”. Powie 
ktoś, że tego rodzaju narzeka­
nia to nic nowego pod słońcem, 
bo każde starsze pokolenie w 
ten właśnie sposób ocenia swo-
je dzieci i młodzież, bo rzadko ła, świat czy dobrzy ludzie, to
się zdarza, aby ojcowie przy­
znawali się wobec dzieci do 
własnych sztubackich grze­
chów i obrywanych dwój. Oj­
cowie i matki to z zasady ex- 
prymusi i prymuski, dla któ­
rych piątki i pochwały były 
Chlebem powszednim...

Ale chociaż słusznie należy 
powątpiewać w tę nieskazitel­
ność starszego pokolenia i dy­
skutować z poglądem, jakoby 
obecne dzieci i młodzież wy­
wodziły się „spod ciemnej 
gwiazdy” — trzeba się zgodzić 
7 faktem, że jakaś część tego 
osądu zgodna jest z prawdą. 
Bezspornie, że nasze dzieci, na 
wet te dopiero rozpoczynające 
naukę, przychodzą do szkoły 
gorzej wychowane, niekarne a 
nieraz wręcz rozwydrzone. Do­
wody? Opinie wielu pedago­
gów i nauczycieli, szeregu wy­
chowawców. Są i dowody rze­
czowe: ilość wybijanych szyb, 
niszczonych pomocy nauko-
wych, łamanych ławek i krze­
seł, które na koncie łobuzer­
skich -wybryków mają liczni 
uczniowie, a wiele szkół — na 
koncie strat. Fakt, że w 23 
Szkole Podstawowej wyłoniła 
się konieczność specjalnego 
przymocowania do ławek ka­
łamarzy, gdyż w ubiegłym ro­
ku większość ich zginęła — 
wyniesiona lub potłuczona — 
ma przecież żenującą wymo­
wę.

Nie zamierzam bynajmniej 
dowodzić, że szkoła robi już 
wszystko, czego można by się 
po niej spodziewać, dla jak naj 
lepszego i najwszechstronniej­
szego wychowywania dzieci i 
młodzieży. Nie robi tego, gdyż 
nie jest jeszcze w stanie. Nie­
dostateczna ilość budynków 
szkolnych, brak izb lekcyjnych, 
nadmierna ilość uczniów w kia 
sach. (Jakże żywej treści na­
biera w zestawieniu z tymi 
trudnościami piękne hasło 
„1000 szkół na Tysiąclecie”!), 
brak kadr nauczycielskich i 
słabość ich części sprawiają, że 
szkoła nie może wypełniać 
idealnie i bez reszty roli wy­
chowawcy młodego pokolenia. 
Tym bardziej i przede wszyst­
kim zadanie to należy do ro­
dziców, którzy z natury rzeczy 
ponoszą główną odpowie­
dzialność za zdrowie, rozwój 
i wychowanie swego potom­
stwa. Nieraz ciężko to przy­
chodzi, kosztem wielu wyrze­
czeń, własnych/ przyjemności 
i wolnego czasu. Na to nie ma 
jednak rady. Niczego w życiu 
nie zdobywa się łatwo, lecz 
najtrudniej jest chyba kształ­
tować serca i umysły malut­
kiej ludzi, naszych dzieci, któ­
re -- chcemy tego czy nie chce 
my — rosną obok nas „na o- 
braz i podobieństwo hasze”. A 
jakiż to będzie obraz rodziców 
uczniów, zachowujących się w 
szkole jak wandale i ordynar­
nym sposobem bycia demorali­
zujących współkolegów? Jakie­
go stosunku do cudzej włas­
ności nauczyli rodzice uczniów 
wynoszących ze szkoły kała­
marze, pomoce naukowe 1 
przedmioty należące do innych 
dzieci? Bo przecież takiego 
postępowania nie uczy żadna 
szkoła w Polsce i chyba na ca­
łym świecie. Można je sobie 
tylko przyswoić w domu (przy 
braku kontroli ze strony rodzi­
ców także i na ulicy) i prze­

nosić następnie na teren szko­
ły. A zło zawsze łatwiej jest 
zaszczepić aniżeli wykorzenić. 
Nic więc dziwnego, że już w 
roku 1805 wielki polski na- 
ukowiec-pedagog, Jędrzej Snia 
decki, pisał:

„...Jeżeli rodzice są źli, jeże­
li dzieci patrzą w domu na 
rzeczy nieprzystojne, jeżeli sły 
szą mowy gorszące lub pieśni 
bezecne, żaden zajmujący się 
ich wychowaniem filozof, do­
brymi ich zrobić nie potrafi.” 
I dalej: „...w domowej i z do­
mowej edukacji początek złe­
go, ta zaraza psuje nawet edu­
kację publiczną.”

A ! iłość rodzicielska nazbyt 
pobłażliwa — to miłość 

niedobra, bo ślepa i bezmyślna. 
Miłość rodzicielska polegająca 
tylko na tym, aby dziecku za­
pewnić jedzenie i ubranie, a o 
resztę, aczkolwiek najistotniej 
szą — niech się troszczy szko- 

także kiepska miłość pociąga­
jąca za sobą opłakane nieraz 
skutki. Prawdziwa, zdrowa mi 
łość rodzicielska, chociaż czu­
ła i tkliwa, musi być mądra 
i krytyczna. Musi wywo­
dzić się z wielkiego poczucia 
obowiązku, odpowiedzialności 
i zdolności do poświęceń.

Halina SAWICKA

Opony
z przędzy gorzowskiej

Jeden z największych zakładów 
wielkiej chemii, Gorzowskie Zakła 
dy Włókien Sztucznych, dostarcza­
ją rocznie naszemu przemysłowi 
tkanin technicznych około 1500 ton 
przędzy steeionowej w kilkunastu 
asortymentach. Największe znacze­
nie dla naszego przemysłu tna stee 
łonowa przędza kordowa, podsta­
wowy surowiec’ do produkcji wy­
sokiej klasy opon, pasów trans­
misyjnych, transporterów .taśmo­
wych dla przemysłu węglowego 
itp.

Steelonowa przędza kordowa, 15- 
krotnie grubsza od przędzy poń- 
szoszniczej, produkowana jest z 
krajowego polimeru.

Nowości techniczne
• W laboratorium fabryki silni­

ków lotniczych Lewisa stwierdzo­
no, iż .pewne gazy, należące do 
grupy freonów, używanych w o- 
ziębiarkach, można zastosować z 
dobrym skutkiem do smarowania 
rozmaitych stopów metali w tem­
peraturze do 650° C. Smary gazowe 
wytwarzają związki chemiczne z 
smarowanymi metalami dając błon 
kę, która zmniejsza tarcie.

• W francuskiej firmie samo­
chodowej Berliet, skonstruowano 
nowy silnik spalinowy, który mo­
że pracować na dowolnym paliwie, 
zarówno mineralnym, jak i orga­
nicznym, poczynając od surowej 
ropy a kończąc na tłuszczu rybim. 
Nowy silnik będzie zastosowany w 
samochodach przy poszukiwaniu 
ropy w Afryce, gdzie będzie za­
silany olejem archaidowym pośled­
niego gatunku lub olejem baweł­
nianym. Warto podkreślić, że no­
wy silnik zużywa o 20 proc, mniej 
paliwa rozwijając większą moc.

Mistrz świata w slalomie na 
nartach wodnych Buster Mac 
Calla przygotowuje się do te­
gorocznych mistrzostw na Flo­
rydzie.

Fot. CAF

Panorama miasta w dolinie Elstery.

Miasto tkaczy
W pięknej dolinie Elstery

Greiz można zaliczyć do 
najpiękniejszych miast 
Turyngii. Jest to mia­

sto parków i zamków, położo­
ne nad brzegami białej Elste­
ry, którą otaczają gęsto zale­
sione pasma górskie, 
było stolicą jednego 
mniejszych księstw 

Niegdyś 
z naj- 

niemiec-
kich: książęta Reuss rezydo­
wali tutaj na dwóch zamkach, 
z których jeden, zbudowany na 
wierzchołku wyniosłego wzgó­
rza, jest widoczny z daleka; 
jego oddzielnie stojąca masy­
wna wieża sześcioboczna,’ po­
kryta barokową kopułą jest u- 
ważana za symbol miasta.

Historia zamków 1 panują­
cych na nich książąt rozproszy 
ła się w licznych nowych li­
niach dynastycźnych, miasto 
natomiast rozwinęło się gospo 
darczo w oparciu o rozwijają­
ce się coraz bardziej kapitali­
styczne zakłady tkackie. Mimo 
swego charakteru przemysło­
wego Greiz jest również ce­
lem licznych wycieczek. Oko­
liczne lasy wdzierają się bo­
wiem aż w sam środek mia­
sta, leżącego na skrzyżowaniu 
pięciu dolin i wznoszącego się 
na wysokość 250 do 420 m nad 
poziomem morza.

TRADYCJE DWU WIEKÓW z
Świadectwem dobrej jakości 

wyrobów tego starego mia­
sta tkaczy może być ogólnie zna­
ne od wielu pokoleń zdanie: „Co 
utkano 1 ufarbowano w Greiz, to 
trwa i przechodzi na wnuka”. Roz 
wój rzemiosła tkackiego w Greiz 
rozpoczął się w wieku XVII. O 
istnieniu cechów tkaczy, sukien­
ników, krojczych i farbiarzy świad 
czą dokumenty z r. 1G70. W r. 1750 
istniało w Greiz dziesięć warszta­
tów sukienniczych, które prowa­
dziły szeroko rozwinięty handel 
na jarmarkach i targach od Lip­
ska aż po Wiedeń i od półn. Włoch 
przez Polskę aż do Rosji. U progu 
XIX wieku rozwinęły się tam je­
szcze przędzalnie bawełny i war­
sztaty wytwarzające desenie w 
kretonach. Nie mniejszą rolę od­
grywał przemysł farbiarski. Roz­
kwit tych rzemiosł hamowały nie­
stety częste pożary miasta oraz 
wylewy rzek Elstery i Grasslitz. 
Niemniej miasto ucierpiało od 
wszystkich prawie wojen toczo­
nych na terenach niemieckich, po­
cząwszy od Wallensteina, a skoń­
czywszy na Napoleonie.

Z rozwojem industrializacji wzro 
sła również rola przemysłu upra­
wianego, w Greiz, a dzięki wyso­
kiej jakości wyrobów tego mia­
sta awansowało ono do pozycji o- 
środka tekstylnego całych środko­
wych Niemiec. Wyroby tego mia­
sta, głównie gabardyny, damskie 
suknie, materiały płaszczowe 1 tka 
niny usztywniające, zaczęto eks­
portować na cały świat. Tak na 
przykład w r. 1891 wywieziono tyl-

ko
2,5

do Ameryki towary wartości 
min. marek.

STARE WSPOMNIENIA
AA" tym okresie zaostrzyły 

się konflikty między ro­
botnikami a fabrykantami. 
Tkacze starali się poprawić 
swe warunki przez liczne straj 
ki, a trzeba wiedzieć, że wa­
runki te uchodziły za najgor­
sze w całych Niemczech. Skła­
dały się na nie: 12-godzinny 
dzień pracy, bardzo 
robki, zatrudnianie 
dzieci. Druga strona 
gromadziła wielkie

niskie za- 
kobiet i 

natomiast 
bogactwa.

W trzydziestych latach nasze­
go stulecia miasto Greiz posia­
dało aż 23 milionerów wobec 
ówczesnej liczby 30 tys. miesz­
kańców.

Dzisiaj wille dawnych milio 
nerów zmieniły właścicieli; 
służą one jako klub inteligen­
cji albo też jako domy renci­
stów. Czołowe zakłady teksty! 
ne miasta są upaństwowione i 
produkują wyroby wysokiej 
jakości, przy pomocy najnowo­
cześniejszych elektrycznych u- 
rządzeń tkackich i innych wy­
soce wydajnych zespołów ma­
szyn.

MUZEUM PAPIERNICZE
ZA bok warsztatów tkackich, 

rozmieszczonych w roz­
maitych częściach miasta, jest 
tam czynna jedna z najwięk­
szych papierni w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 
Zajmuje się ona produkcją spe 
cjalnych papierów, także na 
potrzeby fotograficzne. Załoga 
liczy ponad 1000 robotników i 
osiąga wydajność 500 ton pa­
pieru dziennie. Towary tej fa­
bryki wędrują do 40 krajów. 
Istnienie jej stało się bodźcem 
do założenia jedynego w swym 
rodzaju i w całych Niemczech 
muzeum papierniczego, umiesz 
czonego w dolnym zamku mia 
sta Greiz. W letnim pałacyku, 
stojącym w parku zamkowym, 
można też zwiedzić, jeden z 
największych w Europie, zbiór 
miedziorytów.

Połączenie zakładów tkac­
kich wT duże kombinaty pociąg 
nęło za sobą utworzenie pew­
nego rodzaju przemysłu za­
opatrzeniowego. Powstało w1^ 
kilka fabryk maszyn tkackich, 
a nawet zakłady chemiczne po 
wstały w przemysłowej dziel­
nicy Dólau.

SZKOŁA IM. MARII 
skłodowskiej-curie

Wielostronność miasta, 
czącego równo 40 tys. 
‘ szkańców, jest wprost zaskak 

jąca. Dwie szkoły zawodoWe> 
1 a mianowicie inżynierska szk^ 

ła budownictwa i szkoła Pie* 
ięgniarska im. Marii SkłodoW' 
skiej-Curie zdobyły sobie u 
znanie w całym okręgu Gd J 
W r. 1947 powstał w Greiz sta­
ły teatr z własnym zespolę 
aktorskim, a zakres jego 
łania sięga daleko poza graa 
ce miasta. Teatr* ten daje 
nie ponad 520 przedstawień , 
bejmujących dramat, operę 
operetkę, a może się P0SZp0, 
cić ilością 30 tys. widzów. 
dobnie jak inne średniej 
kości miasta w NRD, Greiz 
ży do dalszej rozbudowy i P 
siada już konkretne plany z 
krojonej na szeroką skalę P 
budowy, w których na pi® 
szy plan wysuwa się budo 
nictwo mieszkaniowe.

Tłum, z niemieckiego 
, M. CZAJKOWSK



Pracownicy poszukiwani

Starszego inspektora zatrudnienia i płac, do pra­
cy na miejscu z wyjazdami w teren na kon­
trolę, zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior- 
stwo Robót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak, 
tel. 521-91. Wynagrodzenie według UZP w bu­
downictwie z dnia 15 marca 1958 r. Wymagane 
co najmniej średnie wykształcenie oraz długo­
letnia praktyka na takim względnie podobnym 
stanowisku. Zgłoszenia należy kierować pod wy­
żej'wskazanym adresem do Działu Zatrudnienia.

_________ K7663
Oborowego (najchętniej z obsługą własną) za­
trudni natychmiast gospodarstwo PGR Grabik, 
pow. Żary (2 km od Zar). Wynagrodzenie według 
UZP. Mieszkanie zapewnione, szkoła, spółdziel­
nia na miejscu, stacja kolejowa i poczta Żary. 
Zgłoszenia kierować pod powyższym adresem.

K7714
poszukiwany szwajcar wraz z własnymi pra- i 
cewnikami do obory hodowlanej 120 sztuk (75 ' 
krów dojnych), w woj. poznańskim. Reflektuje i 
się wyłącznie na wysoko kwalifikowane siły, 
posada wolna zaraz. Mieszkanie, elektryczne । 
oświetlenie. Zgłoszenia wraz z dokładnym ży- ; 
ciorysem i odpisem świadectw kierować należy 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7718.
17 malarzy, 2 traserów, 4 cieśli oraz robotników 
do piaskowania i transportu zatrudni zaraz w 
Wytwórni Zbiorników w Junikowie, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych i U- 
rządzeń Przemysłowych „Mostostal”. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia „Mostostal”, Poznań, Kochanowskie- 
go nr 7, pokój 14.K7727
Wysoko kwalifikowanych ślusarzy do remontu 
maszyn parowych oraz robotników do prac ma­
gazynowych przyjmie zaraz Poznańska Baza 
Remontowa, Poznań, ul. Al. Lampe 27z29. Wa­
runki według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K7729
Samodzielnego księgowego do rozliczania ko- : 
sztów zaangażuje PRMHW w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1/9. Wymagane pełne kwalifikacje 
oraz praktyka. K7731
Kasjera-likwidatora zatrudni natychmiast j 
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budów- i 
nictwa Terenowego, Poznań, ul. Bałtycka 10. ' 
Wymagane odpowiednie wykształcenie oraz : 
praktyka. K7733

Wielkopolska Wytwórnia Produktów Zielarskich II
w Poznaniu, uL Towarowa 51

I 
jedyny państwowy długoletni producent esencji aromatycznych wysoko koncentrowa- j 
nych i wyłączny dostawca dla przemysłu cukierniczego i koncentratów spożywczych, > 
może odstąpić niewielkie nadwyżki produkcji ponadplanowej dla przemysłu tereno­
wego i spółdzielczego o smakach: iŁ * । 

agrestowym, ananasowym, anyżowym, arakowym, bananowym, brzoskwi­
niowym, cytrynowym, eukaliptusowym, gruszkowym, jabłkowym, kawo­
wym, malinowym, mandarynkowym, maraskinowym, migdałowym, mio­
dowym, morelowym, marzankowym, orzechowym, pistacjowym, pomarań­
czowym, porzeczkowym, poziomkowym, rumowym, śliwkowym, śmietan­

kowym, truskawkowym, waniliowym, wiśniowym, żurawinowym 
do aromatyzowania cukierków, pomad cukierniczych, czekolady, pieczywa cukier- | 
niczego, budyni, kisieli, wód gazowych i innych artykułów Spożywczych.
Moc arcmatyzacji w elaboracji na zimno na 50%-roztworze cukru w granicach od | 
100 do 120 g w przeliczeniu na 100 kg cukru. |
Oferowane do sprzedaży esencje spożywcz? wysoko koncentrowane odpowiadają wy- B 
maganiom Resortowej Normy Min. Przem. Spoż. i Skupu z r. 1958, L-242 g.

Cena za 1 kg w zależności od asortymentu od zł 263,— do zł 580,—.

Zapotrzebowania przyjmuje Dział Zbytu do dnia 28 grudnia 1958 r. ,
K7784 |f| — Czy to pan przynosi szczęście? 

— Nie, nie ja, to

Sprostowanie
W ogłoszonym w dniu 9 grudnia 1958 w „Gło­

sie Wielkopolskim” komunikacie Wydziału Ko­
munikacji, Prezydium Rady Narodowej m. 1 o- 
znania mylnie wydrukowano, że z powodu prze­
budowy nawierzchni jezdni zamyka się z dniem 
ogłoszenia ulicę Słupecką zamiast Słupską.

Właściwa treść komunikatu brzmi: W związku 
z przebudową nawierzchni jezdni ulicy Słupskiej 
zamyka się z dniem ogłoszenia ulicę Słupską dla 
ruchu kołowego na odcinku od ulicy Bialobor- 
skiej do torów kolejowych. Objazd skierowuje 
się drogą państwową n,r 17, ul. Koszalińska.

K7665

Praca Sprzedaż

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE 

zatrudnią natychmiast 
ABSOLWENTÓW ŚREDNICH I WYŻSZYCH 

SZKÓŁ EKONOMICZNYCH.
Wymienieni po odbyciu szkolenia praktyczne­

go i teoretycznego w okresie 1 roku rozpoczną 
samodzielne wykonywanie obowiązków na j-.- 
nym ze stanowisk w służbie przewozów (w pio­
nie przewozowo - ekspedycyjnym). W okresie 
szkolenia wynagrodzenie od 1.900—1.200 zł r 
siecznie w zależności od posiadanego wykształ­
cenia. Poza wynagrodzeniem kandydaci otrzy- i
mują świadczenia przysługujące pracownik”. '
PKP na zasadach ogólnych. ,

Warunkiem przyjęcia jest wiek od 18—35 lat i
oraz możliwy dojazd do pracy do stacji położo- i
nych w obrębie węzła poznańskiego j stąpi po- i
łożonych przy linii Kutno-Rzepin i-Poznań-Krzyż.

Bliższych informacji w sprawie warunków 
przyjęcia oraz wynagrodzenia udziela Oddział 
Przewozów w Poznaniu, ul. Chudoby 10, pokój 
nr 105. K7686

pomoc domowa, chętnie 
z prowincji wzgl. repa- 
triantka potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1537g.
Samodzielna, uczciwa po­
moc domowa z referen­
cjami do pracującego mał 
żeństwa (lekarz, 2 dz.ieci

5 lat) potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, Woźna 9 
(sklep papieru). 2058g 
Wysoko kwalifikowany 
mistrz z dziedziny hartow 
nictwa i obróbki cieplnej 
metali z długoletnią prak­
tyką, poszukuje odpo­
wiedniej pracy w tym fa­
chu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2152g.*

1’oinoc w lekcjach i for­
tepianu dla dziewczynki 
sakpły podstawowej mu­
zycznej potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2162g.
Uczciwa rencistka-handlo- 
Wiec przyjmie pracę. O- 
mtty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2166g.

Kupno
Anyż, gorczycę, majera- 
ttek, rumianek kupię. Wy- 
wornia Salutan, Strzelec- 

*>> Kostrzyn Wlkp. 38392p
onjpę wodną z silnikiem 

eiektr. tłoczenie 5 Atm. 
wyd. 200 L/m — kupię. Au- 
°-Obsluga, Poznań, ulica 

dąbrowskiego 147, telefon 
8«-45. 2184ff

Sypialnię — szafy'4-drzwro 
we 8.300 zł sprzedam. Sto­
larnia, Poznań, Rynek Sró 
decki 6. 33399g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte, oraz dla 
lalek polecają: Bracia । 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 941g
Skóry srebrnych lisów 
wygarbowane, sprzedam 
Poznań, Poznańska 21 m.
9. 1631 g
Kołnierze z lisów platy­
nowych, niebieskich z wła 
snej hodowli korzystnie 
sprzedam. Poznań - Podo- 
lany, Czorsztyńska 18 
(przy stacji kolejowej).

___ ___________19l9g
Wózki dziecięce głębokie 
ceratowe, lakierowane spa 
cerówki, gięte oraz dla la­
lek, zabawki, sanki, pole­
ca Lesiński. Poznań, Ży­
dowska 33. • 1945g
Podarki gwiazdkowe, o- 
zdobne komplety, likiero­
we szklanki, kieliszki, fi­
gurki, płyty tortowe, po­
leca Lesiński, Poznań, Ży­
dowska 33. 1946g
Futro damskie brązowe 
i czarne nowe okazyjnie 
sprzedam. Poznań, telefon 
632-27 . 2321g
Motocykl WFM jak nowy 
sprzedam. Poznań, Wiel­
kie Garbary 11 (warsztat). 

 2242g 
Sprzedam wózek koszyko­
wy „Warszawa”. Poznań,• 
Kolejowa 43 m. 7. 2O46g

ZAKŁADY METALOWE 
im. Gen. K. Świerczewskiego 

WROCŁAW - PILCZYCE 
ulica Kostrzyńska 25 

teł.: 62-64 (wewn. 79) ’
oferują

NATYCHMIASTOWĄ DOSTAWĘ

TOKMKI STOŁOWEJ TSA-16
Cena wraz z wyposażeniem specjalnym 

— 20.455 zł.
Ponadto Zakłady przyjmują zamówienia 

na I kwartał 1959 r. do obróbki mecha­
nicznej (tokarki, frezarki itp.) z powierzo­
nego materiału. K7716

PORADNIA 
ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA
POZNAN, ulica Wyspiańskiego nr 2 

czynna codziennie w godz. od 8—12 

udziela porad w zakresie:

• zapobiegania ciąży
• leczenia niepłodności
• zaburzeń seksualnych

WYTNIJ I ZACHOWAJ!

K7493

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 5/7 
ZAKUPIĄ

ŁUSZCZARKĘ 
do ziarna kakaowego 

w stanie dobrym o napędzie elektrycznym, wy­
dajność 250—400 kg/8 godz.

Oferty składać w dziale technicznym wyżej 
wym. Zakładów do dnia 31 grudnia br.

Zastrzegamy sobie prawo Wyboru oferenta.
K7730

LOS KRAJOWEJ LOTERII
je przynosi!

Unia 9 grudnia 1958 r. zmarł po długiej choro? 
bie, opatrzony Sakramentami św., w 80 roku ży- 
c>a, nasz kochany brat i wuj, św. .

Piec c. o. żeberkowy no­
wy „Camino” dla domku 
1-rodz.innego sprzedam. 
Poznań, ulica Winogra­
dy 13« m. 1. 2045g
Sprzedam autko-koszyko- 
we na łożyskach kulko­
wych, Poznań, Wawrzyń­
ca 35 m 1. 2047g
Motocykl WFM w bardzo 
dobrym stanie zamienię 
na telewizor wzgl. sprze­
dam. Poznań, tel. 82-11, 
wewn. 524. • 2050g
Wózek koszykowy „War­
szawa” stan dobry oraz 
fortepian do ćwiczeń ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Piękna 10 m. 2. 2057g
Piec c o. 2 m5 wodny do 
willi lub domku 1-rodzin- 
nego sprzedam. Poznań, 
ul. Katowicka 177. 2060g
Rower z silnikiem typu 
MAW sprzedam — 3.800 zł.
Stan pierwszorzędny. Po­
znań, Słowackiego 18 m.
12. 2061g
Sprzedam klatki do lisów. 
Poznań, Czerwonej Armii 
21 m. 4. 20O2g
Maszynę sandałówkę sprze 
dam. Poznań-Dębiec, Go­
leszowska 3^ m. 1. 2063g
Sprzedam błam męski 
elki, wydrę, „Wirginia”. 
Poznań, Długa 11 m. 6, 
godz. 15—17. 2O65g
Motocykl — nowy „Ju­
nak” 350 cm okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 79 m. 24.

2081 g.

OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam spiesznie klatki < Sprzedam tanio samochód 
domki lisów. Oferty Biu- 6-osobowy małolitrażowy, 
ro Ogłoszeń. Swierczew- Trzcianka, tel. 289. 2118g
skiego 3 dla 2075g.
Sprzedam elektryczny pa­
rownik do ziemniaków.
Poznań, Obornicka 181.

2085g
Srzedam pianino marki 
„Ecke”. Poznań, Rynek
Jeżycki 3/5 m. 9 2090g
Sprzedam pianino (Seiler). 
Zygmunt Jędryś, Dębien- 
ko k. Stęszewa. 2094g
Spiesznie tanio sprzedam 
gfępel do czesania weł­
ny oraz części przędzal­
nicze. Żyliński, Zbąszyń, 
Świerczewskiego 14 . 2095g
Dachówkę barwioną, słup­
ki parkanowe poleca wy­
twórnia, Poznań, ulica 
Głogowska 155 (wejście z 
ulicy Knapowskiego).

2100g
Samochód osobowy ,,Chev 
rolet Fleetmaster” okazyj 
nie sprzedam. Słupsk, ul. 
Buczka 7 m. 5, tel. 43-41. 

2102g
Sprzedam tokarnię o pła­
skich łożach, długość, to­
czenia 3 metry. Ko rzyn 
Wlkp., ulica Sredzka 52.

2115g
Fortepian krótki krzyżo­
wy. czarny spiesznie sprze 
dam. Poznań, Zacisze 4 
m. 3. 2104g

Tchórzo-fretki hodowlane 
ciemne sprzedam. Otoro- 
wo 161, pow. Szamotuły.

2128g

Lokale
2 panów (ewentualnie je 
den) spiesznie poszukuje 
pokoju, sublokat. (dobrze 
zapłacę). Oferty . Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1839g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1866g.
Starsze małżeństwo bez­
dzietne poszukuje lub ku 
pi pokój z kuchnią. 
Zwrot kosztów remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1867g. ~
Lokal warsztatowy na ci­
chy przemysł oddam w 
dzierżawę. Poznań, Czar 
nieckiego 2 m. 1. 1871g
Ucznia szkolnego przyj- 
mę na wspólny pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1874g.
Szukam pokoju dla star- 
szej pani. Koszty remon­
tu obojętne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1890g.

Pokój duży samodzielny 
(woda, gaz, osobne wej­
ście na kl. schodową) za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub większe za dopła­
tą. Poznań, Jeżycka 4 m. 
8 a.__ 1886g
Pokoju z kuchnią lub pu­
stego pokoju do remontu 
wzgl. po remoncie poszu 
kuje młode małżeństwo 
bezdzietne za wynagrodzę 
niem i zwrotem kosztów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1888g.
Lokal sklepowy w śród­
mieściu przejmę. Poznań, 
tel. 635-16. 1897g
Odstąpię lokal 15 ms — 
Wilda. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1905g.

Nieruchomości
20 reszto wek, 50 gospo­
darstw, blisko kolei lub 
miasta poszukuję, kupię. 
Dokładny opis z ceną prze 
słać: Pośrednictwo Stani­
sław Otręba. Jarocin, ul. 
Kilińskiego 2 621g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny. wolny, z ogrodem w' 
Poznaniu wzgl. zamienię 
na podobne w Opalenicy. 
Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38921p.
Sprzedam parcelę uzbro­
joną i zadrzewioną w oko 
licy Botaniku. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2671 wzgl. 
Poznań, tel. 40-95. 267lg

ks. kan. Czesław Sroka
proboszcz w Modrzu.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła dnia 11 grud 
ńia 1958 r., o godz. 16.

Pogrzeb nazajutrz o godzinie 10. M
W smutku pogrążona *

RODZINA R
wózki na stacji koi, Strykowo, o

Dnia 9 grudnia 1958 r. zmarł w Modrzu po 
długich i ciężkich cierpieniach, śp.

ks. Czesław Sroka
Proboszcz parafii Modrzą, kanonik h. c. Świet­

nej Kapituły Kolegiackiej w poznaniu
w M roku życia i 55 roku kapłaństwa.

Msza św. z wigiliami i pogrzeb odbędą się w 
Modrzu w piątek, dnia 12 bm„ o godz. 10.
C?icigodnych Konfratrów uprasza się o memento.

W imieniu Księży Dekanatu Stęszewskiego 
KS. STANISŁAW WĘŻYK. DZIEKAN

Powózki oczekiwać będą w Strykowie w pnątek, 
o godzinie 9. 2679g

Dnia 10 grudnia zmarła po ciężkich cierpie­
niach, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 76, śp. Chmielewskich

ANASTAZJA GRUSZCZYŃSKA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

sobotę. 13 bm„ o godz. 9 w kościele parafial­
nym w Swarzędzu po czym nastąpi złożenie 
zwłok.

W nieutulonym smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Swarzędz. 2787g

Dnia 8 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, wierna czcicielka 
Marii w dniu Jej wielkiego święta, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza siostra, 
ciocia, kuzynka, bratowa i szwagierka, prze­
żywszy lat 59, śp.

Jadwiga Szymańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA . 2733g $

Dnia 9 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich cierpieniach nasza najdroższa siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Zofia Knapowska
em. podreferendarz Urzędu Woj.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej parafii jeżyckiej.

O bolesnej tej stracie zawiadamiają 
SIOSTRY, BRAT Z ŻONĄ I RODZINĄ

Poznań, Gniezno, Żary. 2769g

Przewielebnym Księżom Dziekanowi Kosic- 
kiemu z Nowego Tomyśla, Proboszczowi Kacz­
markowi z Bolewic, Proboszczowi Krzymiń- 
skiemu z Pniew, całemu Duchowieństwu m. 
Lwówka oraz Wszystkim, którzy brali udział 
w pogrzebie, śp.

Józefy Sarrazin
składa

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ’”
RODZINA 

_ _______________________________________ 2208 g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OLMIN”

Poznań, ulica Palacza 142, telefon 627-46

„MINOL” 
Warszawa, ul. Szwoleżerów 1 

telefon: 882-80, 826-07 

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sukcesywną dostawę w reku 1959 opa­
kowań 1-litrowych blaszanych lub kombi­
nowanych (blacha, tworzywa sztuczne, tek­
tura) na oleje silnikowa-samochodowe w 
ilości 3—5.000.000 sztuk.(możliwość dostawy 

również w latach następnych).

W przetargu na całość lub część dostaw 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji uzyskać można w 
biurach Zarządów wymienionych Spół­
dzielni codziennie w godz. 8—10.

Oferty w zalakowanych kopertach z opi­
sem technicznym względnie z wzorami na­
leży składać do dnia 2. I. 1959 r. do biur 
Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3.1. 1959 r„ 
o godz. 12 w biurze Spółdzielni „Minol” 
w Warszawie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

K7783

MASZYNY BIUROWE - ARYTMOMETRY 
ewerjti. sumujące, najchętniej o napędzie elek­
trycznym zakupi od jednostek uspołecznionych. 

CUKROWNIA „ŚRODA” W ŚRODZIE
tel.: 331, 332. 333 K"

Sprzedam parcelę na wil 
lę Poznań - Antoninek, 
zelektryfikowane Po­
średnictwo niepożądane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18O7g.
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domku 1-rodzinne- 
go w Junikowie. Wiado­
mość: Poznań, Swierezew 
skiego 1 m. 17. 1815g
Kupię spiesznie domek z 
ogrodem lub gospodar­
stwo od paru mórg do kil 
ku hektarów niedaleko 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1816g.
Willę-Leszno, komfortową 
5-pokojową, wyłączoną, 
piękny ogród do wykoń­
czenia — 250.000 zł. Do­
mek 1 rodź. (Poznań - 
Krzyżowniki), parterowy, 
4-pokojowy, ha ogrodu 
owocowego przy trolejbu 
sie — 250.000 zł; domek 5- 
pokojowy (Puszczyków- 
ko) do wykończenia — 
150.000 zł oraz szereg in­
nych sprzeda: Biuro Han 
dlowe, Poznań, Kraszew­
skiego 9. 1817g

t
Dnia 9 grudnia 1958 r. 

zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż i nasz 
kochany brat, przeżyw 

. szy lat 78, śp.

Antoni 
Bajeriein 
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 12 bm., o go­
dzinie 13 z kaplicy 
cmentarnej na Sołaczu, 

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 
Poznań, ul. Mazo­

wiecka 7 m. 4, 2666g

Lekarskie
Specjalista chorób wene­
rycznych i skórnych dr 
Witold Hawrylinka przyj 
miuje od godz. 14—16 i 
18—19. Poznań, Zeylan- 
da 1. 1856g

Różne
Tresura psów przyjmuje 
do szkolenia psy wszel­
kich ras. Bydgoszcz, Łą­
kowa 15.__________K7476
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 31810g
Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe nakrycia do chrztu 
welony nylonowe, ubrania, 
poleca Wypożyczalnia, Po 
znań, Dzierżyńskiego 61.

3J474g 
Udzielę pożyczki 10.000 zł 
pod zastaw. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla l913g.
Kto wypożyczy pianino 
na okres 1 roku. Oferty z 
podaniem warunków Biu 
ro Ogłoszeń," Swierczew- 
śkiego 3 dla 1939g.
Ramy do fi ran. ^gładkie7 
rozsuwane, złote i do o- 
brazów, listwy do tapet, 
ceratę na stoły i wózki, 
wycieraczki po‘leca Wali­
górski, Poznań, Szewska 
2Ł 1987g

Matrymonialne
Kawaler lat 42, wysoki, 
bez nałogów, przedsiębior 
czy, wyższe wykształce­
nie, pozna pannę lub 
wdówkę w celu matry­
monialnym dobrego cha­
rakteru, która by pomo­
gła do spłacenia wspólni­
ka w rentownym przed­
siębiorstwie. Poważne o- 
ferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1949g.

D r u k Zakłady Graficzne Im. M Kasprzak; 
w Poznaniu



Koziołki
W dodatkowym losowaniu 82 

Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”, które odbyło się 9 bm. 
zostały wylosowane nagrody pie­
niężne po 1.000 zł w następują­
cych punktach odbioru na nume­
ry banderoli:

i

1 — 110084, 6 — 64895, 7
9 — 54419, 11 — 101641, 13

— 32040,
— 68219,

19 — 16995, 21 — 149762, 25 — 12441,
31 — 54015, 41 — 24111, 43 — 10218,
55 — 46187, 56 — 91113, 57 — 149957,
64 — 78060, 65 — 841S5, 66 — 101931,
69 — 117402, 70 — 28824, 73 — 109473, 
75 — 62628, 79 — 181740, 85 — 38201,
95 — 27361, 100 — 68289, 101 — 66031,
103 — 50676, 106 — 150000, 116 — 50885
123 — 100914, 137 — 29984, 139 — 11412,
140 — 13103, 146 — 4774, 158 — 3708,
168 — 17924,
204 — 89829, 
239 — 38782, 
257 — 24103, 
281 — 8285, 

Wygrane

172 — 76557,
221 — 49930,
241 — 18808,
258 — 10797,
287 — 1511, 

wypłacają

193 — 17207, 
225 — 519S5, 
251 — 12010, 
267 — 10450, 
290 — 5005. 

oddziały

i

J.

Pan Marian Przybylski z 
Granowa pow. Nowy To­
myśl z dwóch względów 
jest nam bliski. Raz dlatego, 
że należy do rzeszy naj- 
wytrwalszych abonentów 
„Głosu”, gdyż jest jego sta­
łym czytelnikiem od .1945 
roku, powtóre, że jest listo­
noszem i dostarcza ’ nasz 
dziennik do wielu mieszkań.

Co robi po służbie?
W domu wiele jest do 

zrobienia. Interesują mnie 
również gołębie, których 
hodowlę prowadzę. Moim 
marzeniem domek jedno­
rodzinny, w którym na sta­
rość, razem z dziećmi mógł-
bym zamieszkać. (za)

Fot. K. Przychodzki

Zobowiązania przedzjazdowe
Załoga Wrzes. Przedsiębior- . wę szkół, opodatkować się 

przez 3 lata po 10 zł od każ-

PKO w województwie począwszy 
od 12 bm. Ponadto między ucze­
stników 82 gry rozlosowano na­
grody rzeczowe na następujące nu 
mery banderoli (przed nimi n-ry 
punktów odbioru): 22 — 48222 (Po­
znań) — radioodbiornik „Sonati- 
na”; 78 — 93940 (Poznań) — mo­
torower; 90 — 13G79 (Poznań) —
maszyna do szycia; 110 91095
Ostrzeszów) — pralka elektrycz­
na; 131 — 62880 (Koło) — kupon
materiału na ubranie.

Losowanie następnej 
skiej Gry Liczbowej 
odbędzie się 14 hm. o

83 Poznań- 
,,Koziołki” 
godz. 17 w

Gnieźnie w przerwie meczu koszy­
kówki męskiej w hali sportowej 
Włókna.

Poza wygranymi z pierwszego 
i drugiego losowania zostaną roz­
losowane pomiędzy uczestników 
83 gry nagrody w postaci: motocy­
kla marki WSK 125 ccm, pralki e- 
lektrycznej, radioodbiornika „Wo­
la”, maszyny do szycia „Łucznik” 
i kuponu materiału na ubranie 
100 proc, wełny.

Wł. Nowak Trzebaw, Leon Kla- 
rek, Rudka; B. Nowicki, Kobylin. 
Na listy odpowie nasz prawnik.

Jerzy P., Grodzisk. — List Pana 
przekazujemy Rozgłośni Poznań­
skiej. (8510)

Jerzy K., Plewiska. — O przy­
dział parceli pod budowę domku 
należy się starać w Wydziale Ar- 
chitektonicznym i Nadzoru Budów 
lanego przy Prez. Rady Narodowej 
w Poznaniu, Zamek II p., Armii 
Czerwonej 80. (8511)

Grudzień

11
czwartek

Imieniny
Damazego, 

Daniela

Problem niebagatelny
Ą/Tatka moja mawiała, że 

dobra gospodyni potrafi 
nawet z kamieni smaczną zu­
pę ugotować. Umiejętność do­
brego gospodarzenia była wte 
dy zaletą poważnie braną pod 
uwagę przy zawieraniu związ 
ków małżeńskich, a przysło­
wie „przez żołądek dc serca“ 
często cytowano przy eduka­
cji domowej córek. Ale ani 
wtedy, kiedy sprawom gospo­
darstwa domowego kobiety po 
święcały więcej czasu, ani 
dziś, gdy stały się one tylko 
elementem ich życia, nie mo­
żemy niestety powiedzieć aby 
problem ten stawiany był u 
nas racjonalnie. Ubogość jadło 
spisów pod względem zdrowo 
tnym, prymitywność narzędzi 
używanych w gospodarstwie 
domowym, bagatelizowanie hi

brak jakichkolwiek zasad orga 
nizajci pracy domowej—przy­
nosiły i przynoszą nam w su­
mie olbrzymie straty zdrowia 
czasu i pieniędzy.

Reforma życia społecznego 
zapoczątkowana u nas przez 
VIII Plenum objęła swym za 
sięgiem również problem go­
spodarstwa domowego. W wy 
niku tego powstał w Warsza­
wie w połowie 1957 roku Ko­
mitet do Spraw Gospodar­
stwa Domowego. Jest to pla­
cówka o charakterze badaw­
czym i usługowym w zakre­
sie żywienia rodziny, ekono­
miki i organizacji pracy w go 
spodarstwie domowym, miesz 
kalnictwa, odzieży. Komitet 
powstał z inicjatywy Ligi Ko­
biet. •

nowych gazomierzy) przy starym, 
ho już 100 lat liczącym urządzeniu
gazowni 
czych.

przewodów gazowni-

gieny życia domowego

Prawnik radzi
Stała

Pniew.

oraz W Poznaniu istnieją zarów-
_J.no przy Zarządzie Wojewódz­

kim jak i Miejskim Ligi Ko­

czytelniczka „Głosu” z

wać renta 
zaliczenia 
karską do

Będzie Pani przysługi - 
inwalidzka w wypadku 
Pani przez komisję le- 
jednej z grup inwalidz

twa, albowiem przepracowała Pani 
przynajmniej 5 lat, przypadają­
cych na okres ostatnich 10 lat 
przed ustaniem zatrudnienia.

W POZNANIU — JUTRO
OPERA — g. 19 „Cyrulik Se­

wilski”; POLSKI — g. 12 „Jaś­
nie Pani Zebrakowa”; NOWY 
g. 19 „Adwokat i róże”; OPE­
RETKA — g. 13.30 „Bal w Sa- 
voy’u”; SATYRY — g. 20 „Po­
wrót Alcesty”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — g. 19.30 „Porwanie

Fr>nca Pourcella i tercet wo­
kalny „The Andrews Sisters”; 
13.10 — jutro w Filharm. Pozn.; 
18.25 — aud. aktual.; 18.35 — mu 
zyka i aktualn.; 19 — Teatr 
Poezji; 19.40 — wesołe piosen­
ki; 19.50 — mel. tam.; 20.27 — 
kronika sport.; 20.40 — minia­
tury symf.; 21 — muz. rozr.; 
21.30 — dyskusja przed mikro­
fonem; 22.05 — Miiędzynar. Uni­
wersytet Radiowy; 22.25 — naj­
nowsze dzieło Strawińskiego; 
22.58 — w literackiej kawiarni; 
23.18 — muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30,
12.04, 15, 17.30, 18.20,

Telewizja
20.

Sabinek”; MARCINEK g.
16.30 „Przygody Koziołka Ma­
tołka”.

16.30 — dla dzieci
17.35 — „Goście u 
tola” (Łódź); 18.05

(W-wa); — 
pana Ana- 
— teleroz-

maitości; 18.45 — przerwa; 19.30

biet
domowego. 
jest jeszcze 
— niemniej 
w bieżącym

sekcje gospodarstwa
Działalność ich 
bardzo nieśmiała 
jednak dużo już 

roku zrobiono za­

i W TERENIE — DZISIAJ:
() OBORNIKI — „Mąż i żona”
4 KALISZ — „Porwanie Sabf 
inek”; KROTOSZYN — „Ucic 
i kła mi przepióreczka”.

dziennik (W-wa); 20
żjon babuni” 
Teatr Kobra 
godz. 8”.

(W-wa);
„Ilu-

21 —
.Koniec świata o

4

równo na terenie wojewódz­
twa, jak i w Poznaniu. Ostat­
nio Zarząd Wojewódzki LK 
przystąpił do reorganizacji 
szkolenia z zakresu gospodar­
stwa domowego. Do tej bo­
wiem pory prowadzeniem kur 
sów zajmowały się GS-y, kół­
ka rolnicze i Liga Kobiet, przy 
czym spółdzielczość wiejska 
mając poważne fundusze na 
ten cel, nie posiadała często 
instruktorów, Liga Kobiet zno 
wu dysponowała kadrą, nie 
mając funduszy na organiza­
cję. Toteż kiedy w bieżącym 
roku zostało przeprowadzo­
nych w województwie około 
250 kursów, to przy skoordy­
nowanych wysiłkach ilość ta 
może wzrosnąć 2- a nawet 3- 
krotnie.

W Poznaniu, prócz stałych kur­
sów kroju i szycia organizowanych 
przez Zarząd Miejski LK odbywa­
ją się w poniedziałki i środy po­
kazy żywieniowe, przy czym w 
środy pokazy mają miejsce w sali 
Gazowni Miejskiej (pi. Grobla) i 
połączone są z wykładami na te­
mat racjonalnego wykorzystania 
gazu. Szeroka akcja uświadamia­
jąca w tej ostatniej dziedzinie jest 
konieczna ze względu na coraz 
większe zużycie gazu w Poznaniu 

i (w bież, roku założono np. 2.800

Z poważnym * uznaniem kobiet 
spotkały się wydawnictwa Komi­
tetu do Spraw Gospodarstwa Do­
mowego, obejmujące szereg este­
tycznie wydanych broszur na te­
mat racjonalnego żywienia, orga­
nizacji pracy domowej, higieny 
mieszkań itp. Na szczególne uzna­
nie zasługuje kwartalnik „Ja i 
mój dom”, będący prawdziwym 
doradcą żon i matek.

Wszystkie jednak dotychcza 
sowę wysiłki nie dadzą spo­
dziewanych rezultatów, jeśli 
sprawami racjonalizacji domo 
wego gospodarstwa nie przej­
mą się m. in. architekci, za­
pominający z reguły o zapla­
nowaniu nowoczesnych pralni 
w nowych blokach; przetwór­
nie — produkujące ciągle jesz 
cze za mało pomysłowych dań 
mięsnych czy jarzynowych; 
haruje! ubogo jeszcze reklamu 
jący nowoczesny sprzęt gospo 
darski, no i mężowie. Ci ostat 
ni muszą zrozumieć, że racjo­
nalna gospodarka w domu wy­
maga też pewnej niezbędnej 
wiedzy w tym zakresie i na 
to, aby ją zdobyć kobieta mu 
si mieć trochę czasu dla sie­
bie. Zresztą w rezultacie nie 
tylko dla siebie, a i dla mę­
żów właśnie, bo przysłowie 
„przez żołądek do serca” nie 
wiele straciło na swej aktu­
alności.

Zofia ANDRZEJEWSKA

stwa Przem. Terenowego we 
Wrześni uchwaliła przeznaczyć 
1 proc, wynagrodzenia zasad­
niczego przez jeden rok na 
budowę szkół. Pracownicy 
Prez. MRN zaś przeznaczają 
0,5 proc, wynagrodzenia przez 
3 lata, a pracownicy PZGS też 
0,5 proc, przez 2 lata.

Grono nauczycielskie Zasa- 
•dniczej Szkoły Mech. Roln. we 
Wrześni na ostatniej konfe­
rencji rady pedagogicznej zo­
bowiązało się: do roku ponad 
planowo wykonać różnych u- 
rządzeń wzgl. narzędzi war­
tości 16 tysięcy zł oraz go­
spodarczym sposobem i pracą 
społeczną wspólnie z młodzie 
żą wybudować boisko sporto­
we do 15 kwietnia 1959 r., co 
da oszczędności 12 tysięcy zł. 
Nadto grono uchwaliło wpła­
cać pół proc, poborów na rok 
na budowę szkół.

Wieś Książno w Gr. Skotni­
ki postanowiła wywiązać się z 
wszystkich obowiązków wobec 
Państwa do 23 bm. oraz ze­
brać przez okres 2 lat po 5 
zł na budowę szkół od każdej 
rodziny.

Biechówko - Skotniki ma 
zwieźć 200 ton kamienia ze 
stacji Książno do wsi na budo

Poradnia wychowawcza
w Gnieźnie

Staraniem Zarządu 
wiatowego TPD oraz 
Oświaty powstała w

Oddziału Po- 
Inspektoratu 
Gnieźnie no-

wa Poradnia Społeczno-Wycho­
wawcza dla spraw dzieci i mło­
dzieży. Zadaniem jej jest udzie­
lanie porad i wskazań z zakresu 
wychowania i rozwoju umysłowe­
go dzieci. Rodzice z całym zaufa­
niem będą mogli poddawać swe 
dzieci badaniu psychologa i peda­
gogom, by stwierdzić przyczyny 
dotychczasowych niepowodzeń wy­
chowawczych i postępów w nauce 
oraz uzyskać rady.

Poradnia ma tak ustalone dni 
przyjęć, by mogli korzystać z niej 
rodzice z powiatu i miasta oraz 
matki pracujące zawodowo, a mia­
nowicie: wtorki i piątki — godz. 
9—13 oraz środy i czwartki — godz. 
15—17. Lokal Poradni mieści się w 
gmachu Szkoły Podstawowej nr 4 
przy ulicy Zielonej.

Kina
\ KALISZ — Syrena: „Dobry / 
X wojak Szwejk” (czeski, 16 l.);| 
f Stylowe: „Żołnierz Królowej i 
F Madagaskaru” (polski, 18 lat): A 
i Wolność: „Dolina pokoju” (jug.,* 
\ 12 1.); GNIEZNO — Lech: „Por A 
’ te des Lilas” (franc., 18 lat);\ 
f Polonia: „Ostatni akt” (austr.,F 
r 14 1.); OSTRÓW — Roma:r 
F „Dwoje z wielkiej rzeki” (pol-f 
fski, 18 1.); Słońce: „Stewardes-^

Hipolit Oset pisze

dej rodziny, łożyć na szkoły 
oraz naprawić drogę do Bie- 
chówka.

Pałczyn 
na do 20 
wpłaci pó

świadczenia wyko-
bm., jednorazowo 
10 zł na budowę 

szkół od każdej rodziny.
PGR Biechowo podniesie 

produkcję mleka mieś, o 100 
Itr., naprawi 200 m drogi na 
terenie PGR, współzawodni­
czyć będzie z PGR w Gorzy­
cach.

Sawickie notatki
PRZYKŁAD chłopów gromady 

Sowy, którzy najwięcej ucierpieli 
w tegorocznej powodzi, w ofiarach 
na SFOS zasługuje na specjalne 
podkreślenie. Wykonali oni plan 
roczny w przeszło 100 procentach 
i mimo szkód gospodarczych wy­
kończyli w tym roku świetlicę 1 
remizę strażacką. Ze składek na 
SFOS zdają sobie sprawę, nie tak 
jak chłopi gromad Sobiałkowo z 
15 procentami, Golina Wielka, 
Szkaradowo, Bojanowo, Rozstęp- 
niewo i wreszcie Sarnowa — z 54 
procentami rocznego planu świad­
czeń na odbudowę Stolicy.

GRN W SZKARADOWIE doszła do 
wniosku, że leżące w Banku 72 tys. 
zł, ązyskane ze sprzedaży starego 
baraku, są zbyt małą kwotą na 
rozpoczęcie budowy nowej świetli­
cy. Wyszła wdęc z projektem kup­
na traktora „Ursus” dla potrzeb 
wszystkich mieszkańców groma­
dy.

GMACH BYŁEJ SZKOŁY W SIE 
RAKOWIE zositanrie wyremontowa­
ny z przeznaczeniem na mieszka­
nia dla nauczycieli, a w Dłoni roz 
poczęto prace związane z opłoto- 
waniem boiska szkolnego.

RAWICKIE ZAKŁADY PRZEM. 
MAT. BUDOWLANYCH otrzymały 
fundusz interwencyjny w wys. 400 
tys. zł na budowę baraku w beto- 
niarni w Jutrosinie. Zakład roz- 
pocznie produkcję pustaków „Al­
fa” oraz dachówek. Zatrudnienie 
otrzyma 45 osób.

W związku z rocznicą powstania 
KPP — Miejska Rada Narodowa w 
Rawiczu przewiduje przemianowa 
nie jednej z ulic ria ulicę Józefa 
Scherwantkego, który 1 września 
1939 roku uwołnił z rawickiego wię 
zienia około 750 działaczy KPP i za 
czyn ten zginął z rąk oprawców
hitlerowskich. (wt)

)sy” (niem., 18 1.); LESZNO — 
1 Panorama: „Kto zabił” (franc., 
\18 1.); PIŁA — Lotnik: „Dom, 
fw którym źyjemy” (radź., 16* 
fiat); Iskra: „Klub kobiet” (fran > 
fcuski, 16 1.). J

Radio
PROGRAM I

15
15.30 
aud.

zisiejsze moje rozważania 
‘ U poświęcam wyrazowi „go­
ło”. Prześwieca ono z wielu 
wyroków sądowych za obrazę 
moralną, jest przyczyną znie­
wag osobistych, bójek, a nawet 
pomst z bogatym repertuarem 
do śmierci włącznie. Ma ono 
także swój wabik w postaci fo­
tografii, na wńdok których 
starsi panowie oblewają się 
rumieńcem lub wódką, a do 
których młodzież męska gar­
nie się, jak muchy do mucho­
łapki. Sam Jan Chryzostom 
Pasek (świeć, Panie, nad jego 
zawadiacką duszą!) delektował 
się poprzei dziurkę od klucza

utwory fortepianowe; f widokiem sypialni w duńskim
— z życia Zw. Radź.; 16.05 
aktualna; 16.15 — taniec

i piosenka; 16.45 — utwory wio-i 
lonczelowe; 17 — aud. dla mło-j 
dzieży szkolnej: 17.30 — muz. i 
i aktual.; 17.55 — reklama; 18.10 1 
„Trybuna nauczycielska”; 19.26 f 
wiad. sport.; 19.30 — muz. tan.;v 
20 — słuchowisko; 21.05 — ope-F 
ra w przekroju; 22 — listy zF
teatru; 22.30 -

Wiadomości 
16, 19, 21 i 23.

muz. tan.
5, 6, 8, 13.55,

1 PROGRAM II (Poznań)

r 15.10 — pogodne melodie; 16 
Fopowieści o Mcniuszce; 16.45 — 
6'aud. historyczna; 17.05 — „Na- 
^sza kronika” — dla dzieci; — 
A 17.35 — fel. aktual. K. Łączne-

(
17.45 — sport; 17.50 — ork.

mieszkaniu. \ Nie rozgrzeszam 
tu nikogo, ale i nie pochwalam. 
Bo chodzi mi zupełnie o co in­
nego.

O to, że wiele naszych mia­
stek i wiosek stoi gołych, aż 
litość bierze. A na tym traci 
każdy dom choćby był naj­
piękniejszy, rynek, ulica, dro­
ga, zagroda wiejska. Jedyny 

. strój, w jaki możemy je ubrać, 
jest drzewo. W towarzystwie 
drzew jakoś droga przyjemniej 
sza, dom nie tak samotny; ry­
nek zaś jak na przykład w 
Dolsku od krzewów róż pięk­
nieje.

Bardzo mi się podobało po­
stanowienie dzieci szkolnych 
powiatu chodzieskiego. W rejo­
nach swych szkół chcą zasa-

Arbiter ringowy 
Wł. Masłowski

o wyprawie na
o kilkudniowym pobycie na Łotwie powróciła, do Poznania 
bokserska reprezentacja naszego miasta. Pięściarze rozegrali 

Ina Łotwie dwa spotkania. Miejscem ich była Ryga. Oba mecze 
przegraliśmy w identycznym stosunku 8:12.

W pierwszym meczu (4 bm.) punkty dla naszych barw zdobyli: 
JkAŁUŻNY, który po zaciętej i stojącej na dobrym poziomie walce
zwyciężył 

(dzieckiego
Drugie 

przeciwko

wielokrotnego mistrza Łotwy oraz mistrza Związku Ra- 
— ENKUZISA, a dalej: RUSIN, SWlS i TRĄBKA.
spotkanie (rozegrane 5 bm.) poznaniacy występując 

rezerwowemu garniturowi Rygi, mieli szanse zremisować.
'Kierownictwo naszej drużyny musiało jednak oddać pewne nieomal 
■punkty w wadze piórkowej, ze względu na kontuzję ręki Kalużnego, 
;8 punktów dla naszych barw w meczu tym zdobyli: STYLO, RU­

SIN, PAPIEŻ i FRANEK.

Łotwą

dzić po tysiąc drzewek na dro­
gach. Marian Strzyżewski w 
Sowinkach (pow. Poznań) wie-\ 
le tysięcy drzewek zasadził tej 
jesieni niedaleko swoich za­
budowań. Za 20 lat będzie miał 
własny lasek i własne drewno. 
Ale to jeszcze nie całe Poznań­
skie. Goiizną świeci wiele, wiele 
wsi i dróg, 'wiele nieużytków 
prosi o sadzonki. Gdzieś zapo­
dziany się smukłe topole — wier 
ne towarzyszki wiejskich osied­
li, niewiele lip nęci pszczoły, a 
jesion — tak cenicny w sto-
larce meblowej schodzi z

; Po powrocie ekipy poznańskiej 
poprosiłem o wywiad towarzyszą­
cego naszym pięściarzom, między 
narodowego sędziego bokserskiego 
— WŁADYSŁAWA MASŁOWSKIE 
GO.

I — Może pan coś powie o obu 
|spotkaniach?

— Przede wszystkim zaskoczyła 
mnie ich uroczysta atmosfera. Ro­
zumie pan. Hymny narodowe Pol­
ski, Łotwy i ZSRR i udekorowana 
flagami narodowymi hala. Zdziwi­
ło mnie również przybycie na 
mecz premiera Łotewskiej Repu­
bliki Ludowej, znanego powieścio- 
pisarza — ŁACISA.

Sporo też rozgłosu wokół naszej 
drużyny wytworzyli dziennikarze 
łotewscy. Mecze nasze transmito­
wało radio i telewizja łotewska.

Duże zainteresowanie występem 
wykazała również publiczność ło­
tewska. Jest ona bardzo obiektyw­
na i wyrobiona sportowo.

— Ą poziom spotkań?
— Jestem zadówolny z pierwsze­

go meczu. Z wyjątkiem walk w 
wagach muszej i ciężkiej, w któ­
rych bezapelacyjnie górowali go­
spodarze, pozostałe pojedynki by­
ły zacięte, wyrównane i stały rze­
czywiście na poziomie międzyna-
rodowym, 
meczem.

Gorzej, było z drugim 
Walki były słabsze. Ze

— Jak trenują Łotysze?
— Zupełnie odmiennie od P'g- 

ściarzy polskich. Trener dzieli dru 
żynę na grupy i z każdym pięścia­
rzem ćwiczy codziennie. Ciekawy 
jest na Łotwie system dożywiania 
zawodników. Zamiast pieniędzy, 
jak się to dzieje u nas, pięściarze 
otrzymują kilkudziesięciorublowe 
bony, za które mogą otrzymać W 
sklepach spożywczych dowolny to­
war. Być może zdziwi się pan ich 
codziennym treningiem. Jest to 
dlatego możliwe, że większość za­
wodników uczęszcza do szkół śred­
nich względnie wyższych.

— Dobrze się panu sędziowało?
— Tak. Walki prowadzono W 

sposób czysty i fair. Nie potrze­
bowałem więc w ringu wiele in­
terweniować. Jestem zadowolony, 
że moje werdykty ogólnie się Ło­
tyszom podobały. Dowodem tego 
jest dyplom, wręczony mi przez 
Łotewski Komitet Kultury Fizycz­
nej za dobre prowadzenie walk i 
co było dla mnie największą nie­
spodzianką, zaproszenie mnie, ja' 
ko arbitra ringowego na mistrzo­
stwa Łotwy.

„tego” świata. Hej, aż żal pa­
trzeć. Golo, golusieńko!

Jest tp Danii (chyba się nie 
mylę) piękny zwyczaj, że kiedy 
w rodzinie rodzi się córka, za­
raz sadzi się topolę, a gdy syn 
— dąb. Nim córka dojrzeje — 
topola szeleści już pod chmu­
rami. Tylko ją ściąć (nie cór­
kę, na Boga, ale topolę!) i 
drewna starczy na meblowe 
wiano. Jeśli już tak ubóstwia­
my wszystko co jest na Zacho­
dzie, nie wyłączając nocnicz- 
ków z plastyku, przejmijmy 
ten dobry zwyczaj. Zaprawdę 
powiadam Wam, że ten „wią- 
zarek” przysporzy piękna i po­
żytku.

Kto pierwszy ten zwyczaj 
wprowadzi, może mnie zapro­
sić na te ceremonie. Zazna­
czam, że wiele wódki nie wy­
pite- l

Krótko
W rozgrywkach 

ligi koszykarki i
o mistrzostwo 

koszykarze poz- 
zajmują piątenańskiego Lecha

miejsce w tabeli. Koszykarze War-
ty znajdują się na przedostatnim 
Imiejscu, jednak trener Dylewicz 
jest pewien, że „zieloni” unikną 
spadku do klasy niższej. Różnica 
punktów pomiędzy zespołami jest 
minimalna.

W tabeli walk bokserskich o mi 
strzostwo Wielkopolski prowadzą: 
w grupie I Grunwald (14 pkt.) 
(przed Polonią Poznań i Posnanią. 
Dalsze miejsce zajmują: Prosńa 
iKalisz, Zjednoczeni Września i 
Włókno Gipezno; w grupie II — 
!Ostrovia (12 pkt.) przed Olimpią, 
[polonią Leszno, Wartą i Sokołem 
(Piła.

strony łotewskiej wystąpiły rezer­
wy repr. Rygi. Na naszych pięścia­
rzach widać było już trudy podró­
ży i pierwszego meczu.

— Jakie są pańskie uwagi o pię­
ściarzach łotewskich?

— Są to bokserzy reprezentujący 
wysoką klasę. Cechuje ich dobre 
wyszkolenię techniczne, świetne 
rozgrywanie walk pod względem 
taktycznym, bojowość. sprawność 
fizyczna, silny cios, n<x i kondycja, 
która w meczach z Polakami, nig­
dy ich nie zawiodła/ To chyba wy 
starcza. Jestem zachwycony Tu- 
minszem. To wszechstronny pię­
ściarz. Doskonały refleks, atak i 
świetna obrona. Bukserem dużych 
możliwości jest również Lancers 
(waga ciężka). Podobali mi się 
również Eglitis, Trentiak w wadze 
muszej i mimo porażki z Kałuż- 
nym, dysponujący nokautującym
ciosem piórkowiec —

— A co mówiono o 
tach Poznania?

— Chwalono ich za 
techniczne. Naszym

Enkuzis.
reprezentan-

wyszkolenie 
zawodnikom

zarzucano jednak braki w spraw­
ności ogólnej. Trener ŁAWRY­
NOWICZ, którego znamy z pobytu 
w Polsce, twierdzi, że nasi pię­
ściarze są za sztywni

Rozmawiał:

Wł. OFIERSKI

P. S. Naszej reprezentacji dzię­
kujemy za nadesłane pozdrowienia 
z Rygi.

Pocztowóec“
utworzył sekcję 
łyżwiarską

Z uznaniem podkreślamy decy­
zję zarządu KS Pocztowiec o utwo 
rżeniu sekcji łyżwiarskiej. Człon­
kowie Pocztowca chcą szczególnie
zająć się łyżwiarstwem 
wym.

Ćwiczenia prowadzone 
tafii lodowej przy ulicy

figuro-

kiej i boisko przy Moście 
cha).

będą na 
Kórnic-

Zapisy przyjmuje sekretariat 
klubu przy al. Marcinkowskiego 
nr 20, telefon 017-502.

Który z klubów pójdzie W śladJI 
Pocztowca?


